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Z chwili bieżącej.

Moc sposobności 
nia, że między sposobem

LWÓW 17. września 
mieliśmy już dotraktowania spraw po

- . .. . ir„iił»wii czasami
litycznych w Przedlitawji i % Odao3i sję to 
bardzo Poważna zachodzi ro*^ pom yki zewnętrz
między innemi delegacyj wspólnych

do spraw 
• ■ * » nnaied26Q^ u.6*̂

nej, a P‘er^ . ze nastręczyło od razu sposo 
L S i ° d o Zp°nownego skonstatowania tego faktu. 
Między przemówieniami obu piezydentów delega- 
cyinych zasadnicza zachodzi różnica. Baron 
Chlumetzky, prezydent delegacji austrjackiej, 
w mowie dziękującej za zaszczytay wybór, pełen 
jest słod ycz/, dla każdego ma grzeczne słówko 
i każdemu grzecznie się kłania. Dostały się więc 
w jego mowie komplimenty i rządowi i delega
cjom, mocarstwowemu stanowisku monarchji i finan
sowym siłom ludności, idei rozbrojenia i powię
kszeniu sił zbrojnych, zadaniem kulturnym i re
formom społecznym. Słowem, według barona 
Chlumetzk;'ego, wszystko wygląda, jakby w naj- 
w iększym  było porządku. Na nieszczęście jednak 
istnieje^ jeszcze węgierski prezydent delegacyjr.y, 
który sobie absolutnie nic z tego nie robi, co 
koledze austrjackieruu jest przyjemnem łub nie. 
Pan Chlumetzky wyraził najgłębszą rewerencję 
czcigodnemu i wypróbowanemu kierownikowi 
ministerstwa spraw zagranicznych za jego jasną, 
przejrzystą, Lonseawentną i skuteczną politykę 
pokojową, podczas, gdy hrabia Tisza wcale nie
dwuznaczną dał ministrowi lekcję c tegoż obo
wiązkach w kicrurku usunięcia wszelkich obcych, 
niepowołanych i nieuprawnionych wpływów w 
wewnętrzne, sprawy W ęgier. Czy hrabia Ludwik 
Tiszn miał na myśli równocześnie i llzym  i Bu
kareszt, to nam w tej chwili jest dość obojętnem. 
Faktem  jest, że zarówno na poiitykę W atykanu, 
jak  i na politykę gabinetu rumuńskiego W ęgrzy  
mają powód się uskarżać. Znamienną jest sama 
okoliczność, że W ęgrzy z pierwszej skorzystali 
sposobności, by hrabiemu K alnoky’ta»u «La£ to 
uczuć. My w Przefilitawji *.igdybyśmy się na to
m6 zdobyli* - i t i i .

Dopiero, gdy je le n z je g o  następców będzie
mógł” jako zwmrzcln. k Francji przyjąć tara jego 
śmiertelne szczątki i odprowadzić je do kaplicy  
w Dreux, mają być zwłoki hrabiego Paryża spro
wadzone z Woybridge do Francji." T a k  .narządził 
z m a r ły  pretendent. Zarządzenie to było  w łaści
wie zbyteczne, bo okazuje się, iż rzeczpospolita 
francuska nie pozwoliła pocLoweć zwłok hr. Pa- 

w D ieux, dokąd za Mac-Mahona w v. 1876ryża

w y c i u u u i i c  ? i i e w f e i l z i o i i. rfwicit o godzinie 8 rano.

Przedpłatą ł ogłcszM la przyjmują *e  
jedybic ! w yłąuzsft:

Biur* JUi_L i  itraeji „Dziennika PmIs, :!eg. % 
Msrjsek! 1. 6 f 7 w domn p»sn KizeLk1

Wiwteis- pp flssseustp.in et Vogier, (Otto MaassJ, 
M.  6i ,  H. Beh*'ek, A. C -ełih , K-nLlf 
i 1. Dennebcrg ; w feerlicie, Frwkfuraie, Zoknji, 
HsMCMteir et Vojfler i G L. D_ube; w Hmnbiibra: 
Karolj et LisbtŁiDB : w P*r>-£s: V Adam Ss u* 
da Poar.

Q{h»zania pr<;;muje za t o  itntMf oś jfrśotg* 
wiersza drobnym drukiem ( M y

Doaiei.oaia o elubacb, z r̂fezynaefe i inne prywatce k>r.?- 
nikaty po krokiet za jeden wiersz 5G ci.

Prywatne koresponde rejs IB  i nekrok-gja BOet. od vier*r.».
Drobne ojłoszenia 1 '/» centa od wyruzn. Foajic*zksn>. 

i sklepy po 1 ct od wyraża.
Rekltiay w' rubryce Nauesłute 30 ct, ed W?«rsr*
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A tesztowania w  Rosji.
do

e .rowadzono ciała ke>ążąt orleańskich i samego 
1_ Filipa z Anglji- N iedoszły Filip V II. spoczy 
wać będzie n* obc yźnie, w W eybridge pod Lon
dynem, w pobliżu rezydencji Stove-Housc, w któ
rej umarł. tej odmowie pozwolenia, o które 
milcząco może tyiko proszono, nie trudno jest do
patrzeć się pobudek przezorności, aby uroczystym  
obchodem, rozwiniętym sztandarem, choćby tyl 
ko żałobnym, wystawnością i nagromadzeniem  
się w yeden punkt wielu orleańczyków, nie w y
wołać znowu zawichrzeń takich, jakie przebyto 

dni Bonlangera. Lękano się pr»ytem i samej 
i ‘ ;cności najstarszego dziś w rodzie, a już raz 
w r. 1890 osądzonego, uwięzionego i wydalonego 
z granic Francji, księcia Ludwika-Filipa Rober
ta, spadkobiercy praw nieboszczyka.

C*y potraebne były  te przezorności i oba
w y? Patrząc z daleka, sądząc tylko z zasobu 
sił i natężenia funkcji orleanizmu, można mieć 
jedną tylko odpowiedź, że nie. MonarcŁja ma 
dziś we Francji zwolenników, ma pretendentów  
poza Francją, ale nie ma stronnictwa. Gdy się 
słoi wobec nieprzyjaciela niezorganizowanego i 
i iiielieznego, złożonego z gromad rozproszonych 
a szczupłych liczbą i ubogich w ideę ożywczą, 
gdy się ma za sobą tę ostoję, jaką daje lud i w 
krajach wolnych nierozłączne z nim ohowień- 
stwo, można być spokojnym, że się nie będzie 
zaskoczonym ani dziś, ani jntro; można pozwolić 
oczom się wypłakać, piersiom wyżalić, nawet 
ustom wygadać z tern, co na sercu ciąży, a gło  
wę w niepokoju trzyma. Tak się zdaje z dale
ka; ale trzebaby oddychać powietrzem Francji, 
tak jak mą oddychają ludzie składający jej rząd, 
trzeba mieć teu instynkt odgadujący wielkie 
skutki z małych przyczyn, prawdziwie instynkt 
niebfzpw czeństvi u., aby 6urowości okazanej nawet 
wobec grobu nic wzL.ć ^  za w ypływ  nienawi
ści republikańskiej, ani za objaw strachu o w ła
sną skórę

Gdyby najstarszy syn k ięoia Ludwika F i_ 
lipa mc był odr*m  % s t ąp,ł Jako
nictwa i pretendent do tronu -  ŁJŻebyj 
mimo wszelkich względów, jakie nasuwać mo^ła 
i iaistrom francuskim większa niż w innych ns- 
todach ciekawość rzeczy nowych, lotność i p0. 
datność na zmiany, ta jakby doskonalsza tdż 
gdzieindziej, sprężystość duchowa 1 rancji, osta
tecznie stało się zadość temu, co wypływa °  Już 
z wamogo obowiązku uszanowania praw rodzin- 
nycL i samego ogniska domowego Orleanów, a 
do tego ogniska przecież zaliczyć potrzeba i grób 
ojcowski. Aid ksi ^  ( hje czekając na pocho
wanie zwłok, już Przed L2 b m. przemawiał do 
swoich jako spadkobierca praw politycznych, 
jako sternik łodzi płynącej po koronę Francji, 
jako naczelnik stronmotwa -  ,, Jjdnein słowe^  
pretendent. Przestano w mm widzieć żałującego 
syna. w jego krewnych k tó r y b y  poazh l a
trum ną jego ojca -  żałobny orazak rodzinny __
i wzbronionego raz wstępu na ziemię  ̂ francuską 
nie chciano umyślnie, choćby na jeden tylko  
raz, na dany wypadek, dozwolić. W skutek tego 
i hr. Paryża nie mógł spocząć w pieczarach ro 
dz innych w Dreux.

Cyfra aresztowanych dochodzi obecnie 
600. Prócz wymienionych już przez nas poprze- 
dnio, aresztowani w dalszym c ią g u ;

P e t e r s b u r g .  Tyszczyńskij, statystyk  
w służbie rządowej ; studenci uniwersytetu : Mi- 
natow, Bernsztam, Keller, dwóch Miklaszewskich, 
Zawrjew II., Leman, Kenken II., Uszakow, Bie
lecki, dwóch Aleksicjewskich, dwóch Nikityń  
skich, Kramer, Ponomarew, Jorgin. Rewizje zro
biono : u pani Kałmykowej, u trzech Bernszta- 
mów, dwóch Suszczyńskich, 14 słuchaczek, 20 
m edyków i technologów.

Aresztowanych między innemi obwiniają —  
jednych o należenie do tajnej drukarni, drugich 
o propagandę wśród robotników, trzecich o nale
żenie do „Czerwonego krzyża", lub nawet do 
kasy studenckiej. Czternastu studentów, areszto
wanych na ulicy Zacharjewskiej, obwinionych 
jest o „hektografowanie zakazanej broszury11. 
Jeszcze w styczniu rb. wsadzono do fortecy Pe- 
tropawłowskiej : Stawskiego, Rogożnikowa (w y
puszczony), Gołubinę, Antoniego Borejszę, leśni 
ka, dalej studentów uniwersytetu Stawrowskiego, 
Bezczyńskiego (wypuszczony za poręczeniem) ai 
Cederbauma (zesłany). W  lutym wpakowano do 
twierdzy tej leśników : Gertopana i Taprjanca i
studentów Komarowskiego i Zakutina; wszyscy  
czterej obecnie wypuszczeni. Konstantego W łosc 
wicza, leśnika, odesłano do W arszawy, Bartolda 
stud. uniw. zesłano do .Nowogrodu, Tałałajewa i 
Szyszakina, trzymają dotąd. Tamże znajdują się 
małżonkowie Barybin i Medyńcew, aresztowani 
w sprawie tajnej drukarni w Twerze i w spra
wie towarzystwa „Związek11, rozpoczętej jeszcze 
w październiku roku zeszłego. —  Przed Wielka
nocą aresztowano jeszcze studentów Spasskiego i 
leśników Perjanca i Szatochina.

M o s k w a .  Aresztowano między innymi te 
chników : Dmitrjewa, Cwietaj swa, Pierwuszyna 
(rezerwowego oficera) i Makarjewa. O s ta t n i c h  2  
wypuszczono. W  nocy a 2. na 8. maj* ar^s^towa 
jq  ; Paw łow icza, Lei ano wił, Oaoi-no wa, Ozernową,
Jakowlewa, Mentowa, SucLanowa, Lebicdjewa z 
siostrą Łubową i bratem W łodzimierzem, Maka- 
rjewa, Łanina, Lwowa. Groraana, Pierwuszyna, 
Bieleckiego, Ponomarewji, urzędnika kontroli, 
Aleksandrowa, Samocwietowa, Anuezjewa, Kr.i 
ińską, Czernowa (na ulicy), Kumanina, Hopfcn- 
hauzena, literata. Dnia 12. maja aresztowano 
Deuisowa i Suclianowa.

R u z a .  Aresztowano Szamaryna.
O r z e ł .  Między innymi aresztowano Posze 

chonowa, Baszmakowa, Saweljewa, Rusa, Sotni- 
kowa, jeszcze Sotnikowa z żoną, Iwanowa z 
żoną, Smierczeńską i Fomina (w ypuszczony); re
wizje robiono u Lwowa i Maklecowa.

N i ż n y j  N o w g - o r o d .  Na W ielkanoc are
sztowano Istominę, wziętą już raz w roku 1889 
z i sprawę Fojnickiego —  jak mówią — umy
słowo chorą. Żandarmi starają się wyłapać i inne 
osobistości w charakterze jej „spólników'1, leez bez
skutecznie. Jeździli nawet w celach rewizji do 
wsi Pawłowa.

R o s t o w  n a d  D o n e m .  W  styczniu wzięto 
14 osób, między nimi ośmiu robotników. Dnia 
26. stycznia aresztowany M aszezycki, zesłany w 
końcu roku 1889, po aresztowaniu go w Odessie, 
ua trzy lata do Archangielska, i Mojsiejenko. 
Aresztowani również urzędnicy drogi żelaznej 
władykauka6kiej W asiljew i Kowalenko.

S m o l e ń s k .  W zięto 28 osób, w ich liczbie 
czterech zecerów z zamkniętej drukarni. Z na
zwisk jest znanem tylko jed n o : Okuniew.

O d e  a s a  Liczba aresztowań dochodzi do 
40 z aresztowanych; trzech wywieziono do Pe
tersburga.

P a  ma r a .  Aresztowano dwóch fcfiemiono- 
wych, Iwanowa, Bieliakowa i innych

K a z a ń .  Zapewniają, że znaleziono wiele

£
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niecenzuralnych wydawnictw Kramera.
G r o d n o .  W  początkach lipca aresztowano 

dra Galiuna i urzęauik i Demjanowicza.
W edług zapewnień Pall M ail Gazttte wic 

ksza część z aresztowaoych należała do orga
nizacji Narodnoje Prawo, mniejsza zaś do Naro- 
dnoj Woli.

Jakby tam jednak nie było, tak;c masowe 
aresztowanie inteligencji świadczy o tem, iż
w państwie cara „coś g r.ije,2 że jest tam dąże-

„Figaro“ o polityce niemieckiej.
Zoany współpracownik paryskiego Figara  

p. Rosenfeld, piszący pod nazwiskiem Jaąucs St. 
Cerc, udał się z poleconia swo.j redakcji do 
Karlsbadu, aby wybadać kanclerza rzeszy hr. 
G a p r i v i’ego w sprawach polityki niemieckiej. 
nJe pr^yjęty jednakże przez kanclerza, ogłosił 
u r z ę d n ik ! ^ 6 ° świadczeń pewnego „wysokiego 
w FigarzePFZy dworze cesarskim" długi artykuł 
tyki. O hr.°ChTni;°^!7Ck ce âc^ niemieckiej poli -hr V 2ell 0lnych celach  
wyobrażenie. “p o lT ^  Ł  RoBęnfeld dość fiche 
nisze — Czyni tylko Jeg°  8^ )e Się nudn£ł “

.w y c li k o le g i*  *  m io i , t o . t „ ie> ’ni t e i  0 
w iść konserwatystów. D la  m ego istnieje ty lk o  
jedna paląca kwestja, socjalistyczna i jej Jpo6w^ a  
w szy stk ;c swoje siły . L u t y k ę  cesarza W ilhelm a  
charakteryzuje p Rosenfeld ja k  następuje :

„Cesarz Wilhelm życzy  sobie żyć w pokoju 
» całym  światem, a mianowicie z Francją, ma 
zupełne zaufanie do swej armji, ale także poczu
cie odpowiedzialności, która nm nim ciąży. Woj
ny nigdy nie wywoła. List kondolencyjny, prze
słany pam Carnot, ułaskawienie francuskich ofi

cerów, więzionych w Kłodzku, za szpiegostwo, 
a szczególuie wybór chwili ułaskawienia, w yszły  
z jego własnej inicjatywy; ale nigdy nie zezwoli 
cesarz na zmiany w sprawie Alzacji i L otaryn
gii. Ani jeden metr kwadratowy kraju pierwotnie 
niemieckiego, przesiąkłego krwią niemiecką, nie 
powróci do Francji. W  tei sprawie nigdy me 
będzie zgody pomiędzy Niemcami a Francją; 
ale na innych polach jest zbliżenie się wzajemne 
i wspólna praca możliwa, a mianowicie na polu 
handlu i przemysłu i w walce z socjalizmem 
i żywiołami przewrotu. W iele dobrego może
w spraw ie tej zdziałać przyszła w ystaw a pa
ryska."

Czy współpracownik Figara  rzeczywiście 
rozmawiał o tych sprawach z „wysokim urzę 
dniKmm niemieckim", jak zaręcza, i od niego 
otrzymał powyższe informacje, wydaje się wąt 
pliwem; bądź co bądź, scharakteryzował dość 
trafnie politykę niemiecką i ogólne zasady poli
tyczne cesarza W ilhelma, ale to też nie jest ża
dną tajemnicą i aby te wiadomości otrzymać, 
nie było potrzeba jeździć do Karlsbadu.

I. zjazd członków krajowych 
Towarzystw prawniczych.

nie, aby wytworzyć inteligencję „carską1' a 
zniszczyć samodzielną.I na podobne postępowanie 
patrzy Europa z całym spokojem sum ienia!

LWÓW 16. września.
Bezpośrednio po zjtżdzie polskich ekonomi 

stów i prawników, tudzież po jubileuszu 25-lecia 
lwowskiego Towarzystwa prawniczego, odbył się 
dziś w sali obrad lwowskiej izby adwokatów I. 
zjazd członków krajowych Towarzystw prawni
czych. Celem podobnych zebrań — jak powiada 
1 paragraf regulaminu zjazdu—jest utrzymanie 
łączności między krajowemi Towarzystwami pra- 
wniczemi.

Na dzisiejs y  zjazd przybyli nwLępujący
delegaci: , - „,Z Towarzystw* prawńioaego w P r z e m y 

s ł  upp. :  pioaea Towarzystwa i prezydent sądu 
D ylew ski Jan, dalej Włodzimierz H aszczyc, 
Michał Nieświatowski, dr. Bernard Gans.
Z S a m b o r a :  prezes Towarzystwa i prezydent I 
sądu Bajew;ski, radca Posuchowski, dr. W itz, | 
Iryezck - Maciejowski, St. W ilczek, Zahradnik, 
T anczakow ski: Ze Z ł o c z o w a :  dr. Edward 
Sumpe r. Ze S t a n i s ł a w o w a :  radca Łucki i 
adwokat dr. Zius. Z K i a k o w a :  rektor Kaspa- 
rek. Nadto biorą udział w zgromadzeniu człon 
kowie wydziału lwowskiego Towarzystwa pra
wniczego.

Zebranie zagaił prezes lwowskiego towarzy
stwa prawniczego dr. T c h o r z n i c k i ,  witając 
gości imieniem wydziału i dziękując im za 
przybycie do Lwowa. Z powstaniem większej 
ilości towarzystw prawniczych w kraju, zrodziła 
się równocześn'e potrzeba łączności z lwowskiem  
towarzystwem, ażeby umożliwić wpólną pracę 
ku wspólnemu celowi. Wobec tego towarzystwo 
lwowskie przyjęło do swego statutu łączność z 
towarzystwami prowincjonalnemi. C0 do spOLObu 
przeprowadzania tej łączności, objawiły się roz
maite zdania. Jedni podnosili m yśl stworzenia 
związku towarzystw prawniczych — drudzy u- 
ważab tę myśl za przedwczesną. R ozstrzygnię
cie tej kwestji postanowił wydział poruczyć zja
zdowi. Imieniem wydziału wyjaśnił dalej pan 
Tchorznicki, dla czego na porządku obrad zja 
zdu umieszczono tylko tę kwestję łączności Oto 
mniemano, że przedew szystkiem należy zorganizo
wać się wewnętrznie, a powtórc, że zajęcia, połą
czone z wystawą nie dopuszczały na teQ zjazd 
referatów. W końcu zapi’05^ mtjwca zebranych  
do ukonstytuowania prczydjan1.

Na w niosek  jednego f  u czestn ik ów  w yb ra
no jed n om yśln ie: przewodn*cz4cym  p. prezydenta  
T c h o r z n i e k i e g o ,  jego zastępcam i p rez \ 
d enta D y l e w s k i e g o ^  a d w >kata Ł o b a c z e
w  b k i  e g o ,  wr e s z c i e  s e kr e t a r z a mi  b p :  I r y c z k a
i N i e ś w i a t o w s k i e g o .

Następnie imieniem wydziału lwowskiego  
Towarzystwa prawniczego przedłożył pan radca 
H o f r a o k i  następujące wifioski:

W obec uchwały pierwszego zjazdu prawni
ków i ekonomistów polskich względem  potrzeby 
tworzenia towarzystw prawniczych -w kazdem 
miejscu siedziby sądu i utworzenia W’ kraju 
dwóch związków t o w a r z y s t w  prawniczych, 
pierwszy zjazd członków krajowych Towarzystw  
prawniczych uchwala:

I. Że przez przyjęcie d.° ,B̂ ułu lwowskiego 
Tow. prawniczego postanowień § Z jjt j
w przedmiocie urządzania wieców i przygotowy
wania materjału do obrad wiecowych, wreszcie 
popierania tworzenia i rozwoju -towarzystw pra
wniczych w kraju, stało się f* dośA życzeniom, 
objawionym na pierw szym zjez(lzie prawników i 
ekonomistów polskich.

II. Zjazd uchwala następujący przez w y
dział lwowskiego Tow. prawniczego ułożony re 
guiainin. (Tutaj następuje projekt regulaminu 
zjazdów, złożonego z 18 paragrafów).

P. rektor K a s p a r e k  poduiósJ z uznaniem, 
że Towarzystwo lwowskie bardzo wiele zrobiło 
w tej sprawie, sprzeciwia się jednak stylizacji 
wniosku I., który, zdaniem j®S°j.nie odpowiada 
intencjom I. Zjazdu prawników i ekonomistów, 
ten bowiem oświadczył się wyraźnie za utwo
rzeniem dwóch Związków Towai ystw  prawni
czych, z s:edzibą w Krakowie i we Lwowie.

Toż samo przeciw wnioskom W yaziału w y
stąpił radca H a n s  ne r ,  który po dłuższym w y 
wodzie postawił wniosek: I. Zjazd członków kra
jowych Towarzystw prawniczycn uprasza w y
dział lwowskiego Tow. prawniczego, by w vy- 
konaniu nchwał I. Zjazdu prawników i ekono
mistów polskich spowodował utworzenie Związku 
Iow . prawnic.KuM,, tak zorganizowanego, by 

w kraju Towarzystw pra

wniczych, było w tym Związku przez swoich 
delegatów reprezentowane.

P. dr. Z i n s zgadza się w zasadzie, że ła 
twiej jest doprowadzić do pożądanej łączności 
przez wnioski wydziału, ale zgadza się również 
z wywodami rektora Kasparka, iż wnioski te 
nie odpowiadają intencjom I. Zjadu prawników 
i ekonomistów. Mówca stawia wniosek pośredni, 
by Zjazd poruczył wydziałowi lwowskiego Tow. 
prawniczego zajęcie się zwoływaniem Zjazdów, 
przygotowywaniem materjałów itp. Tworzeniu 
Związku mówca jest na razie przeciwny.

Następny mówca raaca S u m  p e r  oświad
czył się gorąco za wnioskami wydziału, jako zu
pełnie wystarczającemi.

P  K a s p a r e k w  powtórnem przemówieniu 
zaproponował, ażeby we wniosku pierwszym za
miast słów „stało się zadość" Umieszczono słowa 
„zastosowało się do życzeń".

Po przemówieniu dra Z i n s a, który raz 
jeszcze poparł swój wniosek, zamknięto dyskusję 
i ostatni zabrał głos referent radca H o f m o k l ,  
zbijając wywody mówców, przeciwnych wnio
skom wydziału.

W głosowaniu utrzymał się wniosek w y
działu z przyjętą przez referenta poprawką re- 
ktom  Kasparka.

W niosek drugi wydziału wraz z regulami
nem zjazdów przyjęto en bloc, przyczem uchwa
lono także niektóre poprawki do poszczególnych  
paragrafów.

Następnie zabrał głos p. radca Sumper i 
imieniem delegatów prowincjonalnych złożył ser
deczne dzięki wydziałowi lwowskięgo Towarzy
stwa prawniczego za gorące zajęcie się tą 
sprawą

Przewodniczący p. Tchorznicki podziękował 
delegatom prowincjonalnym za poparcie, p. Ka- 
spaiek zaś postawił wniosek, uch walony u*stą- 

• ’ p-^ez agrom adzon/eh, a ieb y
zakomunikować krakowskie-

Tow. praw niczych, 
każde z istniejących

pi.ie jednom yślnie 
dzisiej sze a c u w J y
mu Towarzystwa prawniczemu i imieniem tego 
Towarzystwa złożył życzenia: Szczęść Boże
w dalszej p racy ! — poczem przewodniczący o
godzinie 1. w  
a zarazem l. 
wniczych.

południe zam knął posiedzenie, 
członków kraj. Towarz. pra-zjazd

I. Zjazd leśników polskich.
LWÓW 16. września.

Dalsze posiedzenie zjazdu leśników odbyło 
się dziś przed południem w pawilonie stowa
rzyszeń zarobkowych i gospodarczych na placu 
wystawy.

Z porządku daienuegó miał p. W ładysław  
S p a u s t a odczyt „O wzajemnym stosunku 
łowiectwa do leśnictwa". Ralerent zakończył 
swój zajmujący odczyt rezolucjami z wnioskiem, 
aby zgromadzenie uchw aliło :

1. Zebranie materjałów do statystyki zwie- 
rzostanu przez władze kraj. i ułożenie map 
statystycznych z uwidocznieniem perjodyczuych 
zmian.

2. Premjowanie wzorowych całości leśno- 
łowieckich gospodarstw, na mocy orzeczeń ko- 
misyj wydelegowanych z łona Towarzystw : 
gospodarskiego, leśnego i łowieckiego z fundu
szów państwowych.

3. Premjowanie tępienia drapieżników obję
tych ustawą z dnia 21. grudnia 1874 r.

4. Coroczna inspekcja pewnej ilości wylo- 
sowauyck gospodarstw leśno-łowieckich przez 
delegatów Towarzystw leśnego i łow ieckiego i 
ogłoszenie w pismach zawodowych krytyki i 
zebranych spostrzeżeń.

5. Zniesienie czasu ochrony lisów i wyjęcia  
tego zwierza z pod ustawy.

W szystkie puwyższe punkta, prócz d r u 
g i e g o  uchwalono.

Nastąpił z porządku odezyt p. W o B p i e l a  
„O szkodach, wyrządzonych przez pędraki 
chrząszcza majowego w lasach łopatyńskich".

Na wniosek referenta uchwalono polecić 
zarządowi Towarzystwa, ażeby dalszemi pe
tycjami do Sejmu i władz starał się o wydanie 
ustawy o niszczer.u tych szkodników.

Nrdto na wniosek p S ł o ń s k i e g o  zgro
madzenie uchwaliło przez powstanie podzięko
wać postowi Franciszkowi Jędrzejowiczowi, iż 
sprawę tę poruszył na Sejmie.

Wreszcie, raiał p. B o r z ę c k i  odczyt 
„O stosunkach zalesienia Galicji z poglądem na 
stan lasów gminnych". P iękny ten odczyt za
kończył wnioskiem, aby Towarzystwo domagam  
się założenia przy W ydziale krajowym biura 
leśnego, któreby kontrolowało gospodarkę leśną 
gmin.

Na tem zakończono obrady i zjazu o go
dzinie 2. popołudniu zamirnięto.

Bailii i  cić Feziatz
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gata M i c h a l s k i e g o ,  R a w i t ę - G a w r o ń -  
s k i e g o ,  K o s t e c k i e g o  Platona, B r y k e z y ń -  
s k i e  go. radcę R om  a n o  w i c z a ,  dyr. Z g ó r -  
s k i e g o  i J e l e n i a ,  sekretarza wystawy Z i e 
l i ń s k i e g o  i w .  i. Dodać należy, że w uczcie 
wzięła udział wielka część członków rady miejj 
skiej.

W-ród pań widzieliśmy dyrektorową M a r 
c h w i c k ą  (której mąż z powodu słabości przy
być nie m ógł;, Hajotę-R o g o z i ń s k ą, przeło
żone pensjonatów pp. P o h  i N i e d z i a ł k o -  
w s k ą, dyrektorową J e l e n i o w ą ,  redaktorki 
Małego Swiailca pp. L e w i c k ą  i K o s s o w s k ą ,  
profesorowa Ł o m n i c k ą  i w .  i. Naturalnie, że 
grono W ielkopolanek zasiadło również do stołów.

Na galerji umieszczona „Harmonja" przy
gryw ała wyłącznie narodowe utwory, przyjmo
wane entuzjastycznemi oklaskami.

Pierwszy toast wygłosił p. prezydent M o 
c h n a c k i  w następujących słowach:

N ie było mi danem powitać Braci Wielko 
polan przy wjeździe do naszego grodu, czynię 
to więc 'eraz a czynię tem chętniej, że mam 
sposobność choć w części spłacić dług wdzię 
czności. Gdy przed dwoma laty kraj nasz uległ 
strasznej klęsce powodzi, wy pierwsi pospie
szyliście z bratnią pomocą i otwartą dłonią 
pełną szczodrych datków otarliście niejedną łzę, 
ze zbolałej źrenicy.— Cześć i dzięki W am za to. 
Cześć i dzięki wam za to, żeście przybyli oglą
dnąć owoce naszej pracy i uczcić nasze święto 
narodowe, które obchodzimy w stuletnią rocznicę 
najpiękniejszych ale zbyt krótkich chwil, peł
nych i nadziei i chwały w dziejach narodu pol
skiego. Witajcie nam Bracia, witajcie ukochan. — 
oglądnęliście naszą wystawę, wydajecie więc sąd 
sprawiedliwy, co zdziałaliśmy dla przemysłu i sztuki 
co dla oświaij niosąc pochodnią św iatła i w ie
dzy nawet pod najuboższą strzechę wieśniaczą. % 
Dawniej na polu chw ały walczyliśm y obok sie- 
bie ze wspólnym wrogiem, a te Grunwaldy ® 
i lannenbergi to pomniki wspólnej naszej w ie 
kopomnej sław y, a przodkowie wasi dorzucili 
me jeden listek do tego wieńca wawrzynu, który 
skroń naszą^ zdobi. Obecnie na polu pracy dzia- 
łam y dzielnie, a jeśliśm y zdziałali wiele, to dla 

ŻCŚmy s*̂  nczyii na waszych wzorach. 
W yśc e nas nauczyli, jak w cichej i wytrwałej 
pracy wychować chłopa polskiego i lud natchnąć 
prawdziwyn i gorącym patrjotyzmem — Hoł d 
wam za to, Bracia ukochani.

'I,y ua tem polu kroczymy za waszym fc 
przykładem a praca nasza to księga otwarta — p 
czytajcie jak my Ojczyźnie służymy. Jako Bra- F 
cia nasi ze szezerem współuczuciem z pilną w 
bacznością śledzimy waszych działań około a. 
dobra wspólnej naszej matki, Ojczyzny, a wasze J? 
powodzenia lub klęski silne m echem radości oq
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W  długim szeregu uczt, jakiem! w przecią
gu kilku ostatnich m iesięcy czczono i przyjmo
wano drogich gości, przybywających na po
wszechną wystawę krajową do Lwowa, wczo
rajsza, urządzona przez reprezentację m. Lwowa 
na cześć W ielkopolan, bodzie należała z pewuo- 
ścią do najmilszych i pozostanie na długo w 
pamięci uczestników.

O dbyła się ta uczta w wielkiej sali ka
syna miejskiego, gdzie do stołów, zastawionych 
w podkowo, zasiadło po godz. 6 tej wieczorem  
przeszło 200 osób pomiędzy tymi około hO pań. 
Miejsce honorowe zajęli: ks. arcyb. I s s a k o- 
w i c z ,  prezes w ystaw y ks. S a p  i e n  a, prezydent 
. M o c h n a c k i ,  przewódca w ycieczki poznańskiej 
dr. K u s z t e  a n , p. K o ś /c i  c i s  k i ,  poseł C e 
g i e l s k i .  Lali j zauważyliśmy wśród obecnych  
pp. wiceprezydenta K o r y t o w s k i e g o ,  dele-

lub smutku odbijają się w sercach naszych.
W  imię tej braterskiej miłości wznoszę 2 

kielich: Niech żyją kochan: W ielkopolanie! S
(grzmiące okrzyki, brawa, i olda ki).

Drugi przemówił — piękniej, jak zawsze i 5  
podniośle — ks. Adam S a p i e h a .  W ystaw a'a  
dała nam się zetknąć z bracią z innych dzielnic, ® 
zawiązała między nami scrdecznirjsze węzły. 3 
V) y, W ielkopolanie, zrozumieliście nasze cele, 
wiedzieliście, że nie dla zabawk. urządzamy tę 
wystawę i popieraliście nas moralnie i materjal- 
nie. D zięki wam za to. Bracia nasi z pod zabo- ® 
ru rosyjskiego nie mogli nas popierać, ale ser- 
cem i duchem byli z nami. Otóż przy każdej S 
sposobności serce i myśl nasza zwraca sie ku ^  
nim. Mówca pye na cześć całej Folski. S

Następny mówca prof. R o s z k o w s k i  i! 
wniósł toast na cześć polskiego Koła w Ber- 
linie. g

Dr.^ K u s z t e  l a n  zaznaczył, że od chwili 
przybycia vT Jkopolan do Lwowa, na każdym -  
kroku spotykają oni brrterską miłość. Przycho- 3 
dzimy  ̂ mówił — z krainy łez i ciężkiej nie- S 
doli, gdzie wydzierają nam język  ojczysty, mo- I  
dlić się każą w języku obi-vm, chcą nam ode- •" 
braó nawet to* co nam Bóg dal -— ale tego wy- 
drzeć sobie nie damy (huczne oklaski). Prowa- (  
dzimy walkę od pół tysiąca lat. Przybyliśmy ^  
tntaj, by nacrać otucuy, wiary, miłości. 1 wy £  
znajdowaliście się w podobnem, jak my dziś, po- 
łożeniu; i wam kazano się modlić w języku nie 
micckim — a jednak podnieśliście się i dziś cała 
Polska ma na was zwrócone oczy, jako na k o 
twicę, nadzieję. My z naszej strony zapewnić a 
możemj, że się nic dainy, jesteśm y i pozosta
niemy krainą na wskróś polską, (oklaski). Mówca if 
dziękuje dalej za serdeczne siowa powitania. Po- *- 
wróeimy do naszego kraju i powiemy tam, jak jf 
wy nas kochacie, a to - dla nas będzie zachętą m 
do dalszej pracy, do wytrwania. Tylko, prosimj f  
was raz jeszcze, kochajcie nas. Kończy toastem IM 
na cześć prezydenta miasta p. Mochnackiego i 
prezesa wystawy ks. S a p i e h y .

Dr.  D u l ę b a  w ychylił kielich na cześć na- g  
szych kapłanek znicza domowego, kobiet — = 
Polek. c

£

U zu pełn iła  ten toast pani N i e d z i a ł k o -  S 
w s k a  ślicznem  przem ówieniem , które tu i.uda- -  
jem y  w c a ło śc i: ~ ~

r Waszei przybycie do nas, zacne Panie z serca I  
starej P iastow skie, ojcow izny i aż B Lresów j.
zachodnich Polski , w spółud zia ł rąk w asz-ch , < 
tak ochotnie, z taką ofiarnością nadesłane do g 
paw) pracy kob iecej, podnoś* znaczenie i do- 
mos o tego u roczystego  św ięta naszego, bo do- c 

oazi, że je s t  ono praw dziw ie narodowem, nie %
prowincjonalncm , aie powszechno-polskiem , do- S
w oazi, że w szystk ie  części naszej O jczyzny, choć £ 
rozdzielone obcem i granicami, s t a n o w i d ich em  *  
jed n ą  m erozdzielną ca łość, żyją jed n ą m yślą  
1 ,ednem  uczneiem ! P rzy w y k ły śm y  spoglądać 
zaw sze z czcią  na W ielkopolską, jako na naj- ■“  
starszą siostrę w naszej w ielkiej rodzinie 
dowej, jako na skarbnicę

3̂OCi

naro-
naszych najdawniej-
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szyci) wspomnień dziejowych, jako na niezmor
dowanej wytrwałości współpracownic.) w śwjg- 
tem dziele odrodzenia. G dy b. ntaloa przemoc 
zdławiła ogniska oświaty i życia  ̂ narodowego 
w Królestwie i na Litwie, a Galicja, jako naj
wcześniej odcięta od poia macierzystego, nie 
była jeszcze dojrzał*, do żywszego ruchu naro
dowego — wówczas W ielkopolska objęła prze
wodnictwo w rozwoju naszym, roznieciła napo- 
wrót i podniosła wysoko zdeptaną pochodnię 
oświaty narodowej, aby przyświecać wschodnim 
prowincjom. Bracia i siostry wielkopolskie pod
niosły pierwsze po rozbiorach i wcieliły w czyn  
myśl konstytucji 3. maja, żeby w ladzie i przez 
lud szukać odrodzenia i wam to zawdzię
czamy wychowanie pierwszych chłopców oby
wateli i wprowadzenie icn jako czynnych człon
ków w nasz organizm społeczny.

Z pośród W as w yszedł Raczyński, Mora- 
czewski i Marcinkowski, w yszła Klaudyna Po
tocka i pośród W as żyje dotąd Emilja 8zczanie- 
cka i przyświeca nam wzorem cnót obywatel
skich i poświęcenia dla wspólnej naszej sprawy. 
Z głębi serca wznosimy więc toast na W aszą 
cześć i pomyślność z głębi serca, przepełnionego 
prawdziwie sio3trzanem dla Was uczuciem. Niech  
żyją nasze kochane siostry W ielkopolskie i nie
chaj Bóg błogosławi ich zamiarom, dążer.iom i 
ich niezmordowanej pracy dla dobra naszej
wielkiej, całej, ukochanej Ojczyzny.

Następnie przemawiał p. K o ś c i e l s k i  
Serdeczność wasza dowodzi, że my przy tym 
stole nic jesteśm y gośćmi, ale braćmi (oklaskt) 
bo to serce, jakie wy nam okazujecie, ma się 
tylko dla braci. Zdawało się niektórym, że po 
ciągnąwszy pewne linijki na ciele narodu, że 
pomalowawszy je na pewne barwy, zniweczą
go i rozdzielą na cząsteczki. Aie mimo to cały
naród jest tylko jednym  organizmem, jedno ma 
serce, jedną myśl.

Cieleśnie podzielić można — ale czuć wza
jemnie nikt nie zabroni. Podnieśliście nasze za 
sługi, nie wiele ich mamy, ale największą z
nich jest ta, żeśmy pierwsi powołali do pracy 
narouowej naszego najmłodszego b ra ta ; widząc, 
że nam broń z ręki wypada, oddaliśmy ją w 
jego dłonie. Od was za to nauczyhśmy się tej 
pracy, która nie za indywidualną idzie sławą, 
ale za ogólnem dobrem.

Mówca pije na cześć politycznej myśli, która 
w tym krają przewodziła i tych mężów, stoją
cych na wyłomie, którzy wywalczyli to, co dzi
siaj Galicja posiada. 

i  P. K o s t e c k i  toastował na cześć ks arcy 
ibisLupa I s  S a k o w i c z a ;  adw. P o m o r s k i  z 
rPoznania na cześć Polek z tej części Polski; 
p N i e m c z y n o w s k i  — zdrowie dra Kasztę 
lana; poseł C e g i e l s k i  —  dyrektora Marchwi
ckiego i jego żony, obecnej na uczcie.

Następnie wśród uroczystej ciszy zabrał 
głos przewielebny i kochany przez wszytkieh  
ksiądz arcybiskup I s s a k o w i c z ,  a porówna
wszy z losam Polski losy Armenji, k i/rą  także 
rozdarto na trzy części, a której aynowie nade- 
w szystko kochali wolność i wiarę ojców — zwró
cił się do W ielkopolan. Jesteście w  poszano
waniu — mówił —  u wszystkich i u nas dla 
iego, żeście zawsze obok miłości Boga, miłość 
ziemi o,caystej stawiali Kapłani wasi, DuniD, 
Ledóchowski szli do więzienia za wiarę i ojczy
znę —  tak daj Boże, byście i w y dla tych  
ideałów do oiiar byli gotowi. Zakończył, wzno 
sząc jeszcze raz zdrowie W ielkopolan i dzięku
jąc im, że go odwidzili i o błogosławieństwo 
prosili.

D ziw ne rozrzewnienie zapanowało po tym  
toaście. W szyscy cisnęli się do ucałowania 
ręki czcigodnego arcyp-jterza, a p. K o ś c i e l 
s k i  był wyrazem wszystkich, wznosząc toast 
przezacnego duchowieństwa naszego w ręce ks. 
Issakowicza,

Szereg toastów zakończył p R o m a n o 
w i  c z staropoLkiem „Kochajmy się" — poczem  
wszyscy zebrani odśpiewali zwrotkę mod! itwy  
„Boże coś Polskę".

W  jakiś czas potem, gdy dostojnicy opu
ścili zebranie, usuuięto stoły, a oat miast u izy- 
kowały się pary i p. Korytowski poprowadził 
dziarskiego mazura

Ochocza zabawa przeciągnęła się do późnej
nocy

Dwudziestepięcieletiii jubileusz palie. Ten.

Dziś
Lwów 16. września, 

rano rozpoczęły się obrady p i e r 
w s z e g o  z j a z d u  p o l s k i c h  a p t e k a r z y  
w połączeniu z uroczystością obchodu jubileuszu 
25 lct-iego założenia galic. Towarzystwa apte
karskiego

Wczoraj wieczorem zebrali się uczestnicy zja- 
i  lu w restauracji St&dtmullera w celu w zaje 
mnego poznam a się Dziś zaś po uroczystem na
bożeństwie w katedrze, zebrali się w sali ratu
szowej na pierwsze pos.edzenie.

Zebranych powitał imieniem reprezentacji 
miasta, prezydent p. M o c h n a c k i :

Szanowni Panowie!
„Szlachetne zdrowie 
N ikt się nie dowie,
Jako smakujesz 
Aż się zepsujesz." 

ile  prawdy, ile głębokiej myśli tkwi w tych 
słowach, ten tylko się dowie, kto stracił zdro
wie. skarb najdroższy, cboćby chwilowo, 

i w ykoń czył tę m yśl K ocLanowskiego
ten

P °j^ł  - . . .
nieśmiertelny nasz wieszcz Adam

Gdy mu wydarto Ojczyznę, gdy jako wy- ! 
gnam cc, zdała od ojczystci ziemi zatęsknił za 
Litwa, porównał ją ze zdrowiem i śp iew a ł:

Litwo, Ojczyzno moja, Ty jesteś jak zdrowie, 
Ile Cię trzeba cenić Ten tylko się dowie,
Kto Cię stra c ił!

Jak chory powierza swe zdrowie i życie 
z całem zaufaniem lekarzowi, który z poświęce
niem i całym  zasobem w iedzy i nauki troskliwą 
otacza go opieką, tak w drugim rzędzie powie
rza ten skarb najdroższy, to  ̂ zdrowie i t jc ie  
farmaceucie, gdyż idzie tu o ścisłe i sumienne 
wykonanie zleceń lekarskich, od których zawi
słem jeat uzdrowienie ludzkie.

Praca więc wasza, zacni Panowie, służba 
wasza dniem i nocą na usługi dla cierpiącej lu 
dzkości, na szczere zasługuje uznanie i czyni 
w asz zawód i wasze zadanie wysoce zaszczy- 
tnem, a na każdym szczebla hierarchji społe

oznej pracując rzetelnie i uczciwie, można sic 
stać ważnym i pożytecznym czyomŚiem w ypo 
łeczcństwic. Piękne też macic panowie dzieje za 
sobą, gdyż tacy Torosiewicze i Łukasiewicze 
wyszli z lon« farmaceutów i błyszczą jak gwia
zdy przewodnie przed wami. Idźcie wszyscy tym 
torem, pracujcie dalej z sura ennością i wytrwa
łością na pożytek dla społeczeństwa i na chwałę 
dla waszego zawodu, a Bóg użyczy pomocy ! 
( Oklaski.)

Następnie przemówił wiceprezes Ta warzy - 
swa p. G r u s z c z y ń s k i  witając zebranych. 
Na wniosek jego wybrano następujące prezydjum  
Zjazdu : prezesem W ilhelma Zajączkowskiego 
ze Strzyżowa; zastępcą Bronisława W itosławskie- 
go z K ołom yi; honorowymi prezesam i: Józefa
Schalbotha z M ościsk; Bolesława Jagielskiego  
z Poznania, Wiktora Redyka z Krakowa, W a
lerego Rcgawskiego z Gorlic; sekretarzami dr. 
Siedleckiego z Krakowa, Szymona Kajetanowi- 
cza z Zaleszczyk, dr. Ruckera ze Lwowa.

P. Z a j ą c z k o w s k i  obejmując przewo
dnictwo, podziękował za wybór.

Następnie ks. Adam S a p i e h a  powitał w 
serdecznych słowach zebranych imieniem preuy- 
djutn dyrekcji wystawy.

Z porządku dziennego p. W . J a b ł o n o 
w s k i  miał piękny odczyt o historji zatożenia i 
rozwoju towarzystwa aptekarskiego. Zgromadze
ni podziękowali prelegentowi oklaskami.

Następnie senior aptekarzy p. P i e p e s  
wręczył wiceprezesowi Towarzystwa medale pa
miątkowe, ofiarowane przez gremjum aptekarzy 
Galicji wschodniej. Medale te rozdał następnie 
p. Gruszczyński uczestnikom zjazdu.

Gremjum aptekarzy ofiarowało Towarzystwu 
medal srebrny, zaś uczestnikom zjazdu medale 
Droazowe.

Z porządku dziennego miał p. W alery W ło  
d z i m i r B k i  piękny odczyt o udziale farmacji w 
postępie nauk przyrodniczych, za co prelegento
wi oklaskami podziękowano

Odczytano następnie telegramy z życzeniami 
od pp. Brindhubera z Celowca, W ysoczańskiego  
z Sokala i dra Ziem bickiego.

W  końcu protom edyk dr. M e r u n o w i c z 
powitał uczestników zjazdu, życząc Towarzystwu  
aptekarskiemu, aby dalej rozwijało się tak dla 
pożytku własnego zawodu, jak i społeczeństwa.

Na tem zamknięto posiedzenie poranne o 
godzinie ID/a-

Po południu od godziny 3 odbywały się 
obrady w lokalu Towarzystwa aptekarskiego.

Na posiedzeniu tem wygłoszono dwa fachbwe 
odczyty.

P W. W ł o d z i m i r s k i  refetował o re
formie studjów farmaceutycznych, domagając się, 
ażeby od poświęcających się zawodowi apteka!' 
skiemu wymagano ukończenia S klas gim na
zjalnych.

Drugi referat miał p. 11 N o w a k  o przy 
puszczeniu kobiet do farmacji.

Jutro o godzinie 9. rano obradować będzie 
zjazd w hali muzycznej na wystawie

Na porządku dalsze fachowe referaty i ozna
czenie miejsca i czasu przyszłego zjazdu Po 
południu zw iizać będą uczestnicy wystawę, zaś 
wieczór o godzinie 7. wspólny bankiet w hali
m uzicznej na placu wystawy.

■*.
* *L"'ó v 17. września.

Dzisiejsze, trzecie z izędu posiedzenie Z ja
zdu rozpoczęło się po godzinie 9 '/, ściśle fa 
chowy m odczytem p» W J a b ł o n o w s k i e g o  
„O prawdopodobnej budowie wodorotleaicznyeh 
związków chemicznych." Odczyt ten, który po
jawi się w druku w czasopiśmie Towarzystwa 
aptekarskiego, przyjęli zebrani oklaskami.

Nastąpił referat p. W ł o d z i  mi r  s k i e g o
0 „Badaniu środków spożywczych wobeo nowe
go prawa austriackiego Zdaniem referenta, 
badanie środków spożywczych powinno należeć 
do farmacoutów, 'jako przygotowanych do tego 
studjaml zawodowemi. P. W łodzimirski postawił 
w końcu dwa wnioski, mianowicie aby pierwszy 
Zjazd aptekarzy polskich polecił zarządowi Tow. 
aptekarzy i gremjum aptekarskiemu wyjednać 
u rządu, by na wszechnicach austrjaekich b ;ri y 
urządzono dla farmaceutów obowiązkowe w yuła  
dy o badaniu środków spożywczych, oraz by ba 
danie tych środków rząd powierzył aptekarzom  
(Oklaski).

W nioski referenta poparł p. P i e p e s ,  żąda 
jąc jednak by je przekazano komisji gospodar
czej Zjazdu do przeprowadzenia.

P, A d l e r  z Tarnowa postawi! wniosek, aże
by Towarzystwo aptekarskie juz tejraz zajęło się 
wprowadzeniem takich wykładów. Za tym wnio
skiem oświadczył się także p. A x  en  to  w ie  z 
z Husiatyna.

P. K a j e t a n o w i c z  z Zaleszczyk sprzeci
wił się wnioskowi p. A d l e r a ,  utrzymując, że 
ta Bprawa przechodzi kompetenc ję Zjazdu, jest to 
bowi°m wewnętrzua sprawa Towarzystwa apte
karskiego. W obec wyja.śnienia, że podobne wy 
kłady odbywają się już na uniwersytecie lwo
wskim (pref. Ń i c m i ł o w i c z), p. Adler cofnął 
swój wniosek, poczem przyjęto wnioski referenta 
wraz z dodatkiem p. Piepesa.

Następnie p. P i e p e s ,  imieniem wybranej 
wczoraj komisji przedłożył regulamin zjazdów
1 piekarskich, który przyjęto bez dyskmji. 
Również bez dyskusji i wśród oklasków przyję. 
to wzniosek p. Piepesa, ażeby zjazd przyszły  
odbył się w r. 1895 w P oz n a n i u. Dla przygo 
towania tego zjazdu wybrano komisję z 8 człon
ków, z prawem kooptowania. Do komisji tej we
szło pp. Szczerbiński W incenty z Poznania, J a 
gielski Bolesław z Poznania, Szymański Jakób 
z P o z n a n ia ,  Glabisz Franciszek z Poznania, Umbreit 
Henryk z Poznania, Umbreit Piotr z Stęszewa, 
Gierłowski z Środy, W adyński z Rogoźna.

P J a g i e l s k i  z Poznania podziękował 
serdecznie *a wybór tego miejsca, a przewo
dniczący p. R e d y k  zamknął zjazd, dziękując 
raz jeszcze zebranym za ich udział w pracy.

Popołudniu będą uczestnicy zjazdu związali 
w ystaw ę, wieczorem zaś o godz. 7 -mej odbędzie 
się pożegnalny baukiet w hali muzycznej na 
wystawie. ________________

H F1
Czytamy w l)z . jPozn. : IV os.tatnich czasach 

„robiąca" w antipolskiej hecy prasa niemiecka 
wywlokła na światło dzienne, i w ydęła do roz
miarów pierwszorzęduych wypadków polity
cznych, cały szereg faktów, dowodzących jakoby 
prowokacji czy nawet prześladowania Niemców

ze strony ołft-j.- -......\ •iudn.D.-i W. Iv Poznań
skiego. Otóż, jak się przedstawiają w świetle 
p.Mwdy powyższe wypudtti : F a ł s z e m  jest, 
jakoby zajście w Kórniku miało charakter de
monstracji antiniemieckiej. Jak wykazało śledztwo, 
chodziło wyłącznie o wybryk uliczników prze 
ciwko żydkom, wywołany przez naszych współ 
obywateli rnojżeszowego wyznania F a ł s z e m  
jest, jakoby profesor gimnazjum ostrowskiego, 
p dr. Sieniawski, zachęcał swych uczniów do 
śpiewania antiniemieckich pieśni. Śledztwo dyscy
plinarne, wytoczone wskutek dcnuncjacyj dzien
ników nieiu eckicb profesorowi Sieniawskiemu, 
wykazało znpełną bezpodstawność tego zarzutu. 
F a ł s z e m  jest, jakoby ks. proboszcz Ludwi- 
czak z Niestronna znieważył czynnie nauczy
ciela Karasińskiego z powodn, że nauczyciel 
wzbraniał się udzielać nauki języka polskiego. 
Ogromnej doniosłości fakl ten polityczny redn 
kuje sic do daleko skromniejszych rozmiarów 
bijatyki, wywołanej nieporozumieniami osobistej 
natury. F a ł s z e m  jest, jakoby pewien właści- 
ciol ziemski na Kujawach z okazji uroczystości 
Kościuszkowskiej o b w o ł a ł  a r c y b i s k u p a  
k r ó l e m  p o l s k i m .  F a ł s z e m  jest wreszcie, 
jakoby pewien szlachcic polski zakazywał w 
restauracji w Toruniu Niemcom rozmawiać po 
niemiecku.

Powyższa kolekcja fałszów wystarcza chyba 
do ilustracji taktyki, jaką wobec nas posługuje 
3ię pewna część organów niemieckiej opiuji py. 
blicznej. Łatwo sobie wyobrazić, jakie uczucia 
tego rodzaju wprost zmyślone, a w każdym razie 
w zupełnie fałszywem oświetleniu przedstawiano 
fakta, wzbudzają w bezkrytycznej masie czytel
ników niemieckich, tak już nie żywiących ku 
num zbyt gorących sympatyj. Jedynie też syste
matycznemu szczuciu, praktykowanemu w ostu 
tnich czasach ze zdwojoną siłą przez znaczną 
część prasy niemieckiej, przypisywać należy co
raz większe zaostrzanie się przeciwieństw, dzie
lących o b ie . narodowości zamieszkujące wscho
dnie kresy państwa.

Czas zakończyć walczenie szczuciem i fał 
szami 1

T yle Dz. Poen. Z naszej struny zwracamy 
uwagę, że ta odprawa otoi w .w irzku a denun
cjacją monachijskiej Allg Ztg., o której przy
niósł wiadomość drut telegraficzny.

Z prowincji
bobrka 16. września (M iłg  gość). Zacny i gło

śny z swych prac i zabiegów około utrzymania du
cha narodowego polskiego na Szląsku austrjackiin, 
przewódea wycieczki włościan i dzieci szluskich na 
wystawę krajową we Lwowie, ks. Karol P a ź  d z i o r a ,  
przybył w sobotą 15. bm. do Bobrki.

Celem jego wycieczki do naszego ustronia — 
odwidz.iny p. Zenona Rawicz Rojeka, który od dwu
dziestu z gDą lat zajmuje się żywo sprawami Szlą- 
ska, wspiera moralnie i materialnie bądź sam, bądź 
też pośrednicząco, wszystkie narodowe towarzystwa i 
instytucje szląskie.

Dla uczczeniu ks. Paździory zebrało się w so
botę wieczorem liczne grono zaproszonych osób w go
ścinnym domu pp. Rojcków, a towaizyskie to zebra
nie przemieniło się wśród przemówień i śpiewów, w 
piękną owację tak dla ezcigodnej osoby ks. Paździory, 
jak niemniej całego Judu polskiego na .Szląsku, który 
ich reprezentował między nami.

Inteligencja tutejsza przyczyniła się skromnym 
datkiem dc opęuzenia kosztów wycieczki dzieci szlą 
skich na wystawę, a nadto zebrało między sobą na 
pomieńionym wieczorku kwotę 13 zł. 66 ct. na fun
dusz utworzyć się mającego gimnazjum polskiego w 
Cieszynie. W niedzielę dnia 16. bm. wyprawił pro
boszcz miejscowy ks. Józef Tyli obiad na cześć mi
łego gościa, który wieczorem tegoż dnia, pożegnany 
przez wszystkich najserdeczniej, odjechał do Lwowa, 
skąd po dwudniowym pobycie wraca do domu, po 
krzepiony na duchu serdecznością rodaków z Galicji.

KRONIK i
Pamiętajmy

Kościuszki.
0 fisndaejł im ieda Tadeusza

Djarjusz lwowski.
W t o r e k  18. września.
„ B i t w a  R a c ł a w i c k a "  (panorama na wy

stawie krajowej) otwarta od 8 . rano do 9. wieczorem. 
Wstęp 50 ct.

Teatr hr. Skarbka: „Rycc.skość wieśniacza",
opera w 1 akcie Piotra Maseagni ego. Występ panny 
Eugenji Strassern, oraz 5ty gościnny występ p. Igna
cego W am utba i p GUbrjela Górskiego. Rozpocznie: 
„Ciotka Karole", krotochwila w 3 atach Brandona. 
Początek o godz. 7 1/, wieczorem.

Wiadomości osobiste. Namiestnik hr. H a d en  i 
powrócił wczoraj z Krakowa do Lwowa.

Nćkrologja. w  Złoczowie zmarł d. 10. bm. 
Franciszek Idzi P i e r z c h a ł a ,  wychodźca z Króle
stwa Polskiego, żołnierz z r. 1863.

Kalendarz. Wtorek (18.): Tomasza z Wil. — 
Wschód blońea o godzinie 5. minut 45, zachód o 
godzinie 5. minut 59.

K a l e n d ,  m y ś l i w s k i .  Wolno polować na 
jelenie, kozły (rogacze:, lisy, przepiórki, dzikie go 
łębie, dropie, pardwy, jarząbki, słonki, cietrzewie 
głuszce, bażanty kuropatwy, ptactwo bfstne i wodne 
w ególności.

Z prozydjum magistratu otrzymujemy nastę- 
jącą odezwę: „Najdostojniejszy arcyksiążę Karol Lu
dwik, hrat Najjaśniejszego Pana, spełniając daną 
podczas ostatniego swojego pobytu we Lwowie obit 
tnicę —  przybywa dziś wieczorem (dnia 17. b. m.) 
do naszego miasta ze swoją Najdostojniejszą mał
żonką.

Świstne dni pobytu Najjaśniejszego Pana po
śród na3 stoją jeszcze żywo przed naszemi oczyma, 
a dziś zaszczyca nasze miasto odwiedzinami najbliż
szy członek rodziny Najdostojniejszego monareny i 
przybywa po raz drugi do nas, by wraz z swą Naj
dostojniejszą małżonką zwidzić wystawę kiajową i 
miasto nasze. .

Oceniając należycie ten nowy dowód życzliwo*01 
Najdostojniejszej rodziny cesarskiej dla nas* 
i miasta, wzywam niniejszem uprzejm ie ^ia
S2kaóców stolicy, ażeby dia w y ra ż e n ia  0 p rz y . 
wysokich gości, raczyli przez I £ 0£ ie dnia 17 
ozdobić flagami swe domy. —

WrZeM ia n iw a n irkUMinDter sprawie Uiwości zamia-
n o w S L S i  p r o k W a  państwa: adjunkta Są- 
lw ? g o  L u d X  H i b l a  w Przemyślu dla Barno-

pida, a adjunkta sądu powiatowego w Rohatynie 
Kmila Józefa S t i e b e r  u dla Przemyśla,

Z armji. Lddm . por. Lud w. F a b i n i ,  dotych
czasowy komendant 1 1 dywizji pieszej, mianowany 
inspektorem armijnej szkoły strzeleckiej i prezesem 
komisji, która kwalifikuje aspirantów na oficerów 
sztabowych. Lekarzem asystentem rezerwowym 
przy 11 bat. pionierskim mianowany dr Bronisław 
C z a r n i k ,  a starszym lekarzem dla szpitalu garnizon, 
w Preszburgu dr. Bronisław Niezgoaa U d e r s k i .

Składki na Wawel. Dnia 12. bm. odbyło się 
w mieszkaniu p‘ Szumlaóskiej 8 z kolei rozbicie pu
szek ze składką na restaurację Wawelu. Puszki na
desłały, lub przyniosły następujące osoby: Zofja Gzer- 
kaska, Wanda Nisman, Bolesław Kamiński; Cukiernie: 
Gross, Pruszyński, Szymanek Jagiellońska, Wierzbi
cki, Zimmer, Tretter warszawska; zakład fryzjerski 
Jahla ;magazyn Ludwiga, Ihnatowicza, vVo!iński, Wa
żny, Kozłowski, Antoni Mayer; Mleczarnia Lityń
skiego. Suma ogólna 22 zł wraz z wyjętą z dzwonów 
114 zł. odesłaną została na ręce pani Ulanowskiej 
do Krakowa. Następne rozbicie odbędzie się 27. bm. 
Osoby, posiadające puszki, lub woreczki, proszone są
0 odesłanie, lub odniesienie takowych na ten dzień. 
Plac św. lura 1. 8 .

T em peratura. Barometr idzie w górę.
Średnia temperatura w tym czasie była -f- 9 ’2 'C., 

najwyższe -j- 15'4 'C ., najniższa -j- 5'0°C.
Na dziś zapowiada stacja spostrzeżeń Szkoły po

litechnicznej : Wiatr będzie południowo-zachodni o
średniej prędkości 4 m/sek; średnia temperatura doby 
pozostanie około -(- 10 C., niebo będzie lekko za
chmurzone, a względna wilgotność powietrza około 
70 p roc.; opadu nie będzie, pogoda.

Śniegi. Z Kołomyi donoszą . Od trzeci) dni oko
liczne góry i dalekie pokryte są śniegiem. W nocy 
mamy + 4 ° R  Zimno i wiatry nieznośne. To trochę 
/a  wcześnie.

Żeńskie sei.imarjufn w Tarnopolu. Jak się
dowiaduje Glos Podolski przystąpiło lulku profeso
rów gimnazjalnych pod kierownictwem znanego peda- 
goga p. W ł. Satkiego, dyrektora tamtejszej szkoły 
wydziałowej, do założenia prywatnego seminarjum 
nauczycielskiego dla kobiet, w Tarnopolu. Jelem tego 
zakładu jest przygotować kandydatki no .^atury 
w przeciągu dwuletnim, a opłata miesięczna mu 
Wjnosić 10 zł. Sądzimy, że wiadomość ta pewinnu 
ueira^ye liczne {grono panien naszych, które się ehvą 
puiwiięou nanczycielsKiemu.

Nieszczęśliwy wypaueK 7:L°m>szą z Bochni: 
li-agiezny prawdziwie wypadek . w Krze
czowie, w domu właKwfldiP t.ej wioski, p. ola 
Bond iego. Wyjechał en z domu na parę dni dc Łvu . 
wa na wystawę, a dwoje dzieci, dziewczynkę w wieku 
lat 10 i młodszego od niej chłopczyka zostawi!' pod 
nadzorem nauczycielki p.  Mrozińskięi. Do nauczy
cielki przyszedł jej H-letni syn i bawił się z dziećmi 
państwa Bondich. Nieszczęście chciało, że w pokoju 
spostrzegł dnb Itćwką, którą ze żartów złożył się do 
10-letniej dziewczynki, córki państwa Rondich, a są
dząc, że brau nie nabita, pociągnął za cyngiel i za
bił na miejscu swoją towarzyszkę zabawy.

Buuowa kolsi H alicz-Cstrów-Tarnopoi. Przed 
kilku dniami odbyło się w Tarnopolu posiedzenie ko
misji budowy kolei podolskiej, na którem, jako re
prezentant rządu, był obecnym starosta Zawadzki 
Celem tego posiedzenia było rozdanie robót i ostate
czne oznaczenie linii, z uwzględnieniem prób, wnie
sionych przez te miejscowości, przez któro kolej, w 
mowie będąca przechodzić będzie.

Posady. W  okręgu tarnopolskim wakuje 28 
posad nauczycielskich, w okręgu kosowskim 3 posaay 
nauczycielskie. Posada ekspedytora wakuje w Zawadce 
w pow turezańskim.

Spór graniczny, jedyny w swoim rodzaju, toczą 
od lat kilkndziesięciu mieszkańcy galicyjskiej ws. 
Zielone, w po wiecie husiatyńskin: Mają oni część 
gruntów swoich (658 morgów) na terytorium rosyj- 
skiem w gminie Słobodzie. Ponieważ jerln.k są pod
danymi austriackimi, przeto rosyjskie ustawy, uwła
szczające włuś uan, nie mają -do nich za3'osowania, to 
też muszą oni po dziś dzień odrabiać pańszczyznę od 
gruntów swoich, położonych w Rosji, gdyż właściciel
Słobody, niejaki Łopczyfiski, zagarnął Ich grunta i
pozwala im uprawiać część ich tylko pod warunk.em, 
że odrabiać będą pańsezyznę po 20 dni rocznie. W y
toczyli oni Łopcz.yńskiemn pieces przed sądem Iwo 
wskim i uzyskali wyrok na swą korzyść, nie mogą 
go jednak wyegzekwować, gdyż przedmiot sporny 
leży w Rosji. Władze rosyjskie oświadczyły gotowość 
załatwienia sporu na korzyść włościan pod warun
kiem, że władze galicyjskie oficjalnie o to poproszą 
Ze względu jednak, że dotychczas takiego żądania nie 
postawiono, muszą chłopi po dziś dzień odrabiać 
pańszczyznę, skutkiem czego eą ustawiczne starcia.

Dr. J. Jerzabek zmarł w Pr dze dnia 14. bm.
Zmarły, zajmował wybitne stanowisko w lit maturze
czeskisj. Jako poseł do sejmu z kurii większej wła
sności, wybrany został do wydziału krajowego, a po
tem oddano mu intendanturę izcskiego teatru, do 
którego rozkwitu bardzo się przyczynił

Kradzież djam enlów. Silu wrażenie sprawiła 
w Londynie wielka kradzież djameutów. Holenderski 
kupiec djamentów, Spiers, został przez trzech cnd*o^ 
ziemeów zwabiony do odległego mieszkania, tam n

i . .  ■ ■ i  “ „iw zaćbforolormowany
padnięty, po energiczne, V o % 00 fr. odarty
1 z diamentów wartości oKofo
Spiers obudził się po kilku godz.nach ; od,nosi on 
ciężkie rany. Policja nie natrafiła dotąd liii sLd zło
czyńców .

dolski ' ościół nisz bżnv  w Ameryc-'. Jak
wiadomo naszym czytelnikom, wskutek nieporozumie
nia między biskupem Horstmanein, a ks. Kołasze- 
wskim, proboszczem w Ckweland Ob. 
w tem mieście niezależna od Kościoła rayi“^°brany
lickiego parafia polska, której proboszczem- .

«•**k*- m *™*- , » *  a  r & t  ó “się poświęcenie nowo wybudu* ^ goon,:£  y
mon.,, taj dopełnił przybyłj' '
lute, tytułujący się ar ybis* w , a mery
kańsko-katolickiego 0 Wolickiego
Kościoła). Tenże Wy(;h kapłanów
polskiego Kościoła ńlczależneg° poczem z procesją 
C  sfe celem poświęceni nowego cmentarza. Pod
czas pochodu procesyjnego zaszły groźne ekscesa.
Tłum włożony przeważnie z Irlandczyków, począł 
lżyć i °^rz ca ( 'lotem procesję Wskutek tego 
nłan: pmscy, twórz cy straż honorową, Dapadli Da
n a p a stn ik ó w , tak, iź rozpoczęła się walka, przy 
której kilka osób ranionych zostr.ło. Po poświęceniu 
cmentarza  ̂ odbyła się pierwsza konwencja polskiego 
Kościoła niezależnego, na którą przybyło kilku dele
gatów z innych miast Stanów zjednoczonych. Na 
konwencji tej postanowiono w całej Unji zakładać
parefje niezależne. Organem urzędowym polskiego 
Kościoła niezależnego, jest wschodząca w Ctev-T5W 
Oh. Jutrzenka .

t ‘ol cy w Argentynie. W Buenos Ayres liczba 
Polaków z każdym dniem wzrasta i dziś już dosięgła

poważnej sumy 8 tysięcy. Lecz są to ludzie pne* 
ważnie ubodzy, porozrzycaui wśróf żydów i koloni
stów niemieckich. Trzy dni drogi oa Buenos Ayres 
w Babia Blanka z..aj duje się kilka rodzin polskich. 
M.ejscowość ta należy do parafji Salezjanów, w któ
rych klasztorze przebywa klerył Stanisław Cynale- 

1̂ llodzfłcy z okolic Poznania i brat jakób 
i ora, Gorno-szlązau. W stacji misyjnej na wyspie 

Dawson majduje się Salezjanin Jan Sikora, brat po- 
przedniego.

Mord w interlaken Na drodze w pobliżu je
ziora Thun znaleziono zwłoki Anglika, zabitego kilko
ma strzałami i obrabowanego. Bawił on na kuracji 
w Intorlaken. Pomimo najg*rilwgZyCj1 poszukiwań 
mordercy zbiegli. Wśród gości tutejszych panuje 
straszliwa panika.

W iatomokci osobiste. P. K o l o L y a r y .  dyre
ktor kolei państw, w Krakowie, wyjechał »a 4 tygo
dniowym urlopem. — Na manewry forteczne w To
runiu przybył austrjacft pułkownik artylerji B5- 
s c h i n g  i pułkownik inżynierji P o p p .

Z Życia towarzyskiego, śfltkb p. Karola Lu
dwika F r y d m a n  a, urzędnika Wydziału krajowego, 
z panną Wiktorją M a k a n ó w n ą ,  odbędzie się a. 
23. września o godz. 6 . wieczorem w kościele i>0. 
K- rmelitów we Lwowie

Nekrologja. Seweryn lir. D r  oh  oj o w s k i ,  uro
dzony w r. 1819, zmarł d. 13. bm. w Drohojowie. 
— Dr. Jan J e r z a b e k ,  znany pisarz czeski, depu
towany do sejmu, członek wydziału krajowego, in
tendent narodowego teatru czeskiego, wiceprezydent 
i dyrektor bamtu Slawia, zmarł w sobotę w Pi,.dze. 
Zmarły urodził się w Pradze w r. 1831.

Tekla Zajączkowska, matka Liberata, ma- 
trona pełna cichych cnót domowych, zg»sła ubiegtej 
niedzieli, przeżywszy lat 90. Pogrzeb w dniu jutrzej 
szym we wtorek o godz. 10. rano.

Bal na dochód „Kuchni ludowej." Hala kon
certowa na placu wystawy, zamienić..* na saię ba
lową, sprawiała wczoraj dla oka miłe wrażenie. 
Scenę przeksz>'ałcono w prześliczny salonik, całą zrś 
salę przybrano zielenią i kobiercami. Piękny ce1 balń, 
cały bowiem dochód przeznaczyła protektorka p na- 
miestnikowa hr. M ara Badaniowa na rzecz „Kuchni 
ludowei" i „Domu pracy", zgromadził liczne i do
borowe towarzystwo. Do kadryla stanęło około ezier- 
dzieśct par. Dochód z wczorajszego balu jest prawdo
podobnie qjlo .iw any.

Około 90 Sybiraków, przy»yłu „czoraj do
Lwowa, których na dworcu powitały zgromadzone w 
liczbie około c>0 panie, obrzucając ich kwiatami. Po 
południu małemi grupami zwidzili Sybiracy wystawę,
& *ebrali się w ,.Gwieżdzie“ na obiad, w

 ̂ czasie »|^eh.jiiono szereg pięknych toastów,
j Arcy K sięstw * >• Kraków £ pisaą

nam: W niedzielę byL arcyksięstwC 
Wawelu, gdzie u progu oczekiwała ich cała kapi- , 
tuła. Po mszy zwidzali areyksięstwo skarbiec, .cały 
kościół, a z wielkiem zainteresowaniem i wzrusao- 
niero tatrłe-i u roby królewskie. W czasie zwidzama 
komnąf mólewskioh v  zamku zwrócił prof. Odrzy 
wolski uwagę na wielkie zaniedbanie tego wspania
łego pomnika wielkiej naszei pf*e*złoś«j. Zwidzanie 
to trwało 5 kwadransów.

Następnie udali się areyksięstwo do Akudemji 
umiejętności, gdzie powitał ich hr St. Tarnowski. 
Arcyksiążę rozmawiał z wieln osobami, głównie na 
temat wystawy, oddając jej niesłychane' pochwały, . 
zaznaczając także, że cesarz jest niesłychanie urado
wany z udania się wystawy. Następnie zwidzili arcyks. 
bibljoteKę Jagiellońik^ i Collegium novum.

Pod Baranami o godz. I. oduyło',śtę-sutó łnęte,- 
poczem o godz. 2. udali się do kościoła Mariackiego, 
gdzie ich po svitbł ks infułat Krsamieński z dueuo- 
wmństwem :I>rfefo Wita Stwosza wywarło na go 
ściacr wielkie wrażenie. Stąd odjechali areyksięstwo 
Jo muzeum książąt Czartoryskich, które zwidzili* 
szczegółowo nie szczędzą* poouwał dla prv r̂atnej. 
ofiarności. ZwidzaDie zabrało tyle czasu, źe nic można 
już było zwidzić Sukiennic i Muzeum narodowego, 
to też areyksięstwo udali się na obiad „pod Bara
nami", który się odbył o godz. 7. Po obiedzie o 
godz. 8 udał. się areyksięstwo do teatru na przea 
stawienie „falizmann." Kurtyna Siemiiadzklcgo po
dobała się nadzwyczaj. O godz. 9*/j rozpoczął się 
raut „pod Baranami." Doraźna iluminacja miasta 
wypadła doskonale. LudDość witała arcvksięstwo 
bardzo sympatycznie. Dostojni gość e wyjechah dziś 
rano do Łańcuta.

Na wydziale medycznym tutejszego uniwersy
tetu otwiera się z początkiem roku szkolnego 1894/b 
tylko pierwszy rok stDdjów medycznych. Wpisy roz
poczynają s:j, tak jak na innych wydziałach, w 
dniu 24 września r. b., a dokonywać ich będzie p: 
dziekan wydziału filozoficznego, któremu m inister 
stwo puruczyło na razie agendy dekanatu wydziału 
medycznego.

POźnańczykÓ al wracających Xwowa, powita
w poniedziałek na dwoM —̂  ^w ym  prezydent mia
sta Krakowa p. W programie przyjęcia,
uchwalonym przez radę miejską na poufnem
pomie4»'“ wy projektowany jest teatr, wycieoska do 
'Wieliczki i uczta na rześć drogich nam braci z Wiel
kopolski.

' ■ J 0I9 litorackiem  0dbąd«tt się W środę iant, 
na którym zbierze sję za tj  nasz świat artystyczny.
Spodziewane są i »  znakomitości zamiejscowe, ba
wiące chwilowe we Lwowie.

Bilety wstąpił na wystawę. Dyrekcja wystawy
zawiadamia- ze bilety 35 centowe przy kasach, sprze- 
dawan* (względnie 30-eentowe, sprzedawane w bip- 
kach), wazne są począwszy od 17. ivrześnia  (po- 
n p 0  już od godziny 2 . popołudniu.

Przejechanie. Ogodzinie 1. popołudniu wezwano 
pogotowie stacji ratunkowej na ulicę Sykstuską, gdzie 
Jćtkiś chłopak miał zostać przejechanym przez dorfi- 
żkę. Na miejscu zastano Hermana Gebera lat 12, 
zatrudnionego u stolarza p. Witmana, i skonstato
wano stłuczenie paleów, oraz oderwanie 4 palca w 
jednej trzeciej części u nogi lewej. Po opatrzenii. 
odesłano go dc szpitalika św. Zofji.

Koresp. RedaKCji. P. „fs“ w Krakowie. Wia
domość podana, jak się tu na miejscu dowiadujemy 
jest mylna.

Panowie magnaci... haśladujcle! Mamy do
zanotowania fakt, zarówno pochlebny, jak pociesa*- 
jący dla naszego rękodzielnictwa. Oto prezes austrja- 
ckiego gabinetu, ks. Windischgracz, pan miljohOWtij 
fortuny, za swej bytności we Lwowie, kupił a tu
tejszego majstre szewskiego, p. Wincentego Dąbfo- 
wskiego, trzy PaI7  trzewików dla siebie. Eak* ten 
przemawia dośó wyraźnie sam za siebie, byśmy po
trzebowali rozpisywać się o wartości wyrobów nasze
go rodzimego rękodzielnictwa. Kończymy życzeniem 
Panowie magnaci p o l s c y  — naśladujcie magnatt- 
n i e m i e c k i e g o .

Składka. Na objady dla głodnych dzieci złożył p. 
dr Aleksander Gawroński- z Gró 1 ka kwoty 0 zł 50 et.

Krem ui jentain/ bWy,
1 -ii eieliato-róiowy dla blondynek i eieluto-łółtawj j .jl azatyuek zł. l ‘2Cr 
M4««» oatnrełną białość i delikatność. Twarz dzifebata i piegowata

«łki*« odświeżona I odmł'>d«oat. ''
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W«my wstąp na wyiŁiuą
przy kasie wystawy 1 los za 1 zł.

ma każdy, Kto nabędzie

Jazda ^śiOd płomieni.
DziuaniK angielski D aily  News zam ieszcza 

opis jazd y  pociągu, otoczonego i ściganego przez 
płom ienie, pustoszące lasy  w M innesocie i Wis 
consinie. Ciężko raniony m aszynista tego p jc ią  
gu, k tóry  z narażeniem  życia w y trw ał na stano
wisku, opowiada o tej strasznej p oiró iy , c° ina 
stępuje: „G dy opuściliśmy D nluth , by pojechać 
do H inckley , powietrze przepełnione było d y 
mem, k tó ry  stał się ta k i gęsty  i ozarny, że za 
paliliśm y św iatło z przodu lokomotywy i lam py 
w w agonach. Nie sądziliśmy, jesteśm y ta k  
blisko ognia. Pędziliśm y naprzód po przez dym 
do H inck ley  i p rzybjl-^m y tam trzy  m inuty po 
czw artej. G dy wjechaliśm y na stację, n iesłycha
nie w zburzony tłum szturm em  literaln ie zdobył 
poci tg. Ludzie byli praw ie nieprzytom ni ze strą  
chu. Nie by łbym  mógł puścić w ruch m aszyny 
bez przejechania b iegających po szynach osób. 
jtfie otrzym ałem  żadnych przepisów co do zacho
w ania się, chciałem  n a  w łasną rękę PJ, C*  ̂
p rzepełniony pasażeram i pociąg, }>/ c,opf ęir^ n 
i o j j b . 6  do m o .ta  H i o c t ^
na płomienista, mająca pewnie
kości, wydostała się z k łęb iące^0 oię Pr*e^’ j. j _->« tam  wszelką nadzielęszyną dym: i o d e b r -  ^ U
przedostania się P1* , , , L  r
dnia i s M  wywnioskowałem od razu, że ogień
ju t p r z e s z e d ł  przez most i zniszczył g 0 ; da
lom tedy kontrparę i z a c z ą łe m  u* wyścigi z pło
mieniami uciekać w t y ł  z Hinckley. N ie  było 
wiele cżasu do n a m y s łu ,  ale przypomniałem so
bie płytką wodę. nazwaną jeziorem Skunk, od- 
dalom tylko o 6 mil angielskich i postanowiłem  
dołożyć wszelkich usiłowań, aby do tego jeziora 
Ja jakąbądź cenę dotrzeć. Innego ratunku nie 
było. Wiatr pędził ogień w kierunku naszej 
jazdy, a płomienie w wysokiej trawie po obn 
■tronach posuwały się z tą samą prawie szyb
kością co pociąg. W łożyłem na siebie grube pal
to, a Janek, mój palacz, wlazł w głębi maszyny 
do otworu przed rezerwoarem wady. Od czasu do 
czasu podnosił się i oblewał mnie wodą, dopóki 
mógł wytrzymać upał, poczem znów znikał w 
swej dziurze. W  ten sposób dojechaliśmy do 
Skunk, ale wyprzedzając zaledwie o dwie minu 
ty ogień. Jak na komendę wskoczyli w szyscy w 
płytką wodę, płomienie pełzały przed nami i za 
aarni, Upał był nie do zniesienia. Mam nadzieję, 
że t.k ich  okropnych chwil drugi raz już nie 
przeżyję. Każdy usiłował położyć się na wznak 
w wodzie, która w przeciągu krótkiego czasu 
stała się zupełnie gorąca, iais, że trudno było w 
niej wytrzymać. Od płonących lasów szedł żar 
niesłychany, a wreszcie zapalił się i sam pociąg, 
co powiększyło jeszcze npał i dopełniło miary 
praerażenia. Cztery gudziny spędziliśmy w wo
dzie i potem dopiero zaczął się brzeg ostndzać, 
tak, żs mogliśmy już siać na ziemi, ale musie
liśmy głów? owinąć w ubranie, r m . a u  j i  się
do mojej maszyny i p rzekonam . si<j i i  i «nt..
kiemu uległe uszkodzeniu. Padłem  na gorące 
Cedzenie lokomotywy i ogarnęło mnie odrętwie
nie z którego otrząsnąłem się dopięło, gdy  
przybyli nasi wybawcy. O ile wiem, tylko dwie 
„„oby * naszego pociąga postradały życie, dwaj 
Chińczycy, którzy niedość szybko wyskoczyli z 
pociągu i spalili się żywcem."—  Bohaterskie za 
chowanie się maszynisty sławią ze wszystkich  
stron. Jeden z uratowanych opowiada: „Trzy
razy znużony przez upał spadał z siedzenia, ale 
wdrapywał eię napowrói i wytrwał na stanowi
sku, dopóki nie d«jechaliśmv do jeziora. Potem 
spadł z lokomotywy i leżał zemdlony, tak, ze 
pasażerowie, którym uratował życie, musieli go 
wnieść do wody. Cała jazda powtotna trwała 
zaledwie dziesięć minut. Gdybyśmy jesicze  jedną  
minutę pozostali w pociągu, nie ocalałby ani 
jeden z 350 pasażerów."

Wyścigi kunne we Lwowie.
[ Zrfieti I I .  — Niedziela.)

Wczoraj wyjątkowo już o godzinie '/id- tori a 
raczej zrjazd przed torem wyścigowym ożywiać się 
■aczął, o godzinie 1 bowiem miał się rozrocząć 
b i e g  k ł u s u w y  w ó z k a m i  od rogatki stryskięj do 
Derewaosa i napowrót. Na miej snu zbern jawiło się 
sześć wehikułów, właściciele tychże, sędziowie, stai- 
terzy i licznie zgromadzona publiczność, u której ten 
rodzaj sportu budzi widoczne zajęcie. Pp. Zygmunt 
Augustynowicz i Alfred Garapich, kierujący i star 
tująoy te wyścigi, rozpisawszy na pojedynczych kar
teczkach nazwiska zamianowanych sędziów i po
numerowawszy takowe, podali właścicielom wehi
kułów do losowani*. Nr. 1. wyciągnął Karol hrabia 
P o t o c k i  (sędzia p. Stanisław Bryitozyński, Nr. 2. 
p. Adam T r z e c i e s k i  (sędzia p Witołd Traozę- 
weki), Nr. 3. p. Władysław P ł o c k i  (sędzia p. 
Adam Pieńozykowski), Ńr. 4. p. Kazimierz O s t a 
s z e w s k i  (sędzia hrabia Henryk Starzyński), Nr. 5. 
p. Jerzy s i e m i g i n o w s k i  (sędzia p. Tadeusz 
Syroczyóski), Nr 6. Daron Józef B r  u n i c k i  (sędzia 
p. Lisicki).

Pierwszy zatem o godzinie 1. minut 6 wyjechał 
Karol hrabia Potocki, poczem każdy z wyż w spo
mnianych w łaścicieli w porządku losem w skazanym  
wyjeżdżał jeden za dragjm w pięeio-m inutow yck 
odstępach.

( i

W loij dyrekcji wyścigów i na trybunie sę
dziów zajęli m ie jsca  ci sami panowie, K tórzy by li w  
poprzedniem sprawozdaniu wymienieni.

W loży towarzystwa pojawił się w czasie pier
wszego biegu arcyksiążę Leopold Sahator z mał 
żonką, arcyksiężną Blanką.

Wyścigi 1'ozpoczły się biegiem o nagrodę Anto- 
inóska (daną przez Józefa hr. Potockiego) 2000 
koron, na metę 3000 metrów dis kola WśsjstkicL 
krajów. Z ośmiu mianowanych biegały cztery konie. 
Pierwsza przyszła „Polanka" Stanisława br. le- 
mieńskiego, ®ruga „Lithuania" p.
Biegały nadto: Ihperkowska -  P ; ^  

Gruzian-Princess p Krzysztoro

PłaCiBi9egZn 5‘(Oount Albed Potocki Memoriał Sta- 
1 , A +;urq,rzvstwa 3000 koron, dla dwula-
&  »  y ,. . .  m ™ w a „ ,„ ,  tylko
trzv konie. Meta 1200 metrów, wzięła pierwsza 
"wiosna" hr. Jana Tarnowskiego z Chorzelowa, dru

gim ty ł „Perliaf‘st< P- Alfreda Mysłowskiego (sen.) 
Trzeci oiegał p. Mysłowskiego „Lump".

Totalizator płacił ii za 5.
Bieg III. (sprzedaży ogierów, o nagrodę mini

sterstwa rolnictwa 2 000 koron pierwszemu, 000 dru
giemu) na metę 3.200 metr., zgromadził na torze 
trzy bieguny z siedmiu mianowanych. Stajnia eho- 
rzelow3ka znowu odniosła tryumf, zdobył go miano
wicie „Smok", piękny, gniady trzylatek hr. Jana 
Tarnowskiego. Drugim był „P irat" p. Schindlera, a 
„Siuprem Zieleniaczek" p. MazewsKiego musiał się. 
zadowolić trzeciem miejscem.

Totalizator płacił 7 : 5 .
W biegu IV. —  nagroda Unji (nagroda Towa

rzystwa 10.000 koron: 8.000 koron pierwszemu,
2.000 koron drugiemu koniowi) dla koni z całej 
monarchii, trzyletnich i starszych, na. metę 3 200 
metrów — z zamianowanych 10, biegało 4. Zwycię
stwo odniósł nieznany na torze naszym dotychczas 
„O z a k s li o t “ p. Andora Pechy ego, ogier 4-letni. 
Drugą była „Szlachcianka" Jana hr. Tarnowbkiege 
Biegały nadto: „Schneewittchen" p. Schindlera i
„Telimena" hr. Jana Tarnowskiego.

Totalizator 1 6 :5 .
Do biegu V. st sepie chase — o nagrodę Towa

rzystwa : 1.000 koron pierwszemu, 200 koron dru
giemu, dla 4 -letnich i'starszych z kontynentu, z wy
kluczeniem koni francuskich, na metę 4.000 metrów 
— biegały, z zamianowanych 11 koni, dwa: poru
cznika Eltza „Blinklioolie" i porucznika Koliom 
„Harry-Hall". P . Koller odniósł zwycięstwo

Totalizator płacił 8 : 5 .
Do biegu YI. pocieszenia (beaten-ftandicapj za 

mianowano na placu: „Rognede" p. Kizysztofowicza, 
„.Tamkę" p. Fibicha, „Grunwalda" pana Pieńozy- 
kowskiego, „Piperkowską III." p. Strzygowskiego i 
„Melbourne" p. Rostworowskiego. Pierwszy na metę 
1. 600 metrów przyszedł „Grunwald" i wziął ofiaro
waną przez lir. Mierową nagrodę 1.000 koron, drugą 
była „Rognąda" i dostała 400 koron.

Ostatni „bieg myśliwski", o nagrodę cesarską 
dla koni oficerskich był dość interesujący. Z 12 mia
nowanych koni stanęło 5. U mety 4.UU0 metrów, po

drugim był „Dew^tfa" p. Pieńczykowskiego. Biegały 
nadto „TinpoTt" rotmistrza p. Hohenbiihla, „Sehonau 
p. Kollera i J ’ei!n“ p Stadlera.

Totalizator płacił świetnie 35 :5 .
0 gnilzinie pół do 7. zakończył się tnecting

padła na s. 9233 nr 8 ”, druga wygrana 1000 aa s. 
7656 nr. 46, trzecia oi 0 IV. na s. 1955 nr. 40 Po HlJ fi. 
wygrały : s. 29 1 nr. 81, s. 2950 nr. 95 , s. 5429 nr. 43. 
s. 570 i nr. 87 i s. Ms,* 1 i nr. 77.

Ostatnio wiadowośCJj
D U J ,

W sku tek  złożenia m andatu  przez p. Torni- 
sław a R o z w a d o w s k i e g o  rozpisany został 
w ybór posła do R ady  państw a z kurii w ielkich 
posiadłości ok-ęgu  Ż ó ł k i e w R a w a - S o k a l  na 
dzień lu . października.

Wystawy,
L.WÓW 17. września,

U dział publiczności na w ystaw ie w lu id  
wczorajszym  by ł nad er licznym. P rzyczyn iły  się 
do tego liczne w ycieczki, a m ianow icie: 350
osób, włościan z pow. sam barskiego, k tórzy  
przybyli pod przewodom prezesa rady pow. Sam
borskiej p. Serwatowskiego W ycieczkę tą  po
w itał ks. A. Sapieha przed pawilonem przem y
słowym.

N astępnie b y ła  w ycieczka k ilkudziesięciu 
dziew cząt ze szkoły kucharsk iej hr. Zam ojskiej 
z Zakopanego; personal kopalni nafty p Stan. 
K lobasy Zręchiego z Potoka, 31 osób pod prze
wodem dyrek to ra  fabryk  p P ro ta  K om ornickie 
go; około 400 osób, przeważnie robotników z ko
palni nafcy p. Szczepanowskiegu z powiatu koło- 
myjskiego; w reszcie 90 włościan z pow. brzeżań- 
skiego pod przewodem sek re ta rza  wydz. pow. 
b'-zeżańskiego p. P au li’ego.

Polacy z Baltim ore dopiero niedawno wy 
słali swe okazy na  w ystaw ę do Lwowa. W y s ła 
no przedtuioty następujące : W ielkie album  z ży
cia Polaków w Baltim ore, p ięknie opraw ne, zaw ie
rające 60 obrazów (24 x  18 cali;. Boczniki 

Polonji" (K siążki, K onstytucje), niLlowy model 
patentow anych spinaczy kolejow ych oL Gaja 
I dwa wagony i szyny). Kolekcja okazów z fa
b ry k i konierw ów  ALrcina W agucra. O strygi, 
ja rzy n y , owoce południowe itd. w puszkach. 
S k rzyn ia  okazów z fabryki konserwów W łą F  
W elzaunta w Nowej W arszaw ie. G roszek, k u k u 
rydza, pom idory itd. w puszkach,

Zwyciężyły_ sk^rogniade kacyki p. Władysława ̂ ' 1 ,  J U. TT luuy Olu W Ol
P ł o c k i e g o ,  ^ rzJ 0 , a, .zJ c . 0 ^ wie m inu ty  wcześniej, 
„  co ważniejsza w takiej kondyojj, ie  śujiało  mo.
grjby bez uszczerbku swego_ Jgrowia raz jeszcze tę 
samą przebyć PrzestrZe?:, Władysława
Płockiego na trzydzieato-kilome r wej przestrzeni, to 
-jest tej jaką do przebycia mhd1 wa cz%cy, wynosił 
82 minut, p Osi .szewskiego 84 /a minuty.

T r z e c i m  u mety w jednym i tjta samjtn 
, . „„lach stanęłoprzeciągu czasu to jest w 9 2 1/, minui 

dwóch właseieieli a mianowicie pp. Adam lrzecies i 
i hrabia Karol Potocki. Wobec tej okoliczności sę
dziowie poUeili tymże, stosownie do przepisów 
Jockey Olubu powtórzyć walkę na tej samej prze- 
auzeni, gdy j dnaK powyżej wspomnieni właściciele 
wehikułów, '*mie ewa do stajni już odesłali, po
wtórna walka okazała się niemożliwa, wobec czego 
trzecia nagroda me została nikomu przyznana.

C z w a r t y  przyjechał p. Józef barp71 B"runicki 
p i ą t y  p. J- S iem iginow ski.

Ł asza wa pogoda w płynęła  ® yzoraj na ożywienie
na placu wysńgów. Loże  ̂ i trybuny były <j0^

■. Y iu A ir n fiS a  - k > | 1 a ? i v s i . v «  t w .
Repertu r  teatralny. W teatrze lir. Skarbka: 

Dziś we wtorek przedstawienie rozpocznie po raz 
dziewiąty „Ciotka Karola", krotoihwila w 3 aktach 
Tomasza Brandon’a ; zakońezi „Rycerskość wieśnia
cza", opera w 1 akcie Piotra Mascagoi’ego. Występ 
panny Eugenji 8trass«rn, oraz piąty gościnny występ 
p. Ignacego Wanniitha i występ p. Gabrjela Gór
skiego.

C oncert Wczoraj odbył się w sal? gal. Towa
rzystwa muzycznego koncert pianistki p. Heleny 
Krzyżanowskiej z Paryża Niezbyt licznie zebrana 
publiczność przyjęła koncertantkę bardzo przychylnie, 
darząc ją oklaskami za każdym numerem. Gra jej 
odznacza się żywością i brawurą, a chociaż technika 

osiągnęła jeszcze najwyższego stopnia rozwoju, t '  
jednak słuchacz odnosi wrażenie przyjemne, jakie za- 
? SlentWyWOła<! musi produkcja talentu prawdziwego.

C ^fpyżanowskiej w szczególności występuje 
w u-ompozycji której konceriantka zdaje się przewa
żnie poświęcać. Świadczy 0 Gm Sonaia i walec bale
towy 0 ie rzeczy napisane pomysłowo, a odegrane 
z zapałem.

Koncert p. Antoniny Szumowskiej Hedynej 
uczennicy Paderewskiego),. mLdej, a znakomitej już 
pianistki, odbędzie się w piątek, w sali Towarzystwa 
muzycznego.

ssczelnie zajęte. Publiczność z nadzi-yczajnem zain
teresowaniem się śledziła wszystkie- biegi, których 
był —  jak na torze lwowskim -  pewien nadmiar. 
Biegów było siedin.

ifendeGospodarstwo * -
j ‘  SirbsUe l03y tytoniowe. Przy ciemieniu odbytom 

dnia 13. b. m. w BGgrad/.ie główna wygrana 75.000 fr.

N iektóre jeszcze pisma przeżuw ają kw estję  
pobytu  m inistrów  P 1 e n e r  a i S c ®  n b o y  n a 
wśród nas, e lukubracjam i na wzór berneńskiej 
M or. Orlice, k tó ra  jak o  rz^cz senzacyjną po
daje, że misja dr. P lenera  by ła  skierow aną do 
porozum ienia się z Polakam i co do w y e 1 i m i- 
n o w a n  i a z koalicji k lubu  Hohenwartowskiego.
Mor. Orlice idzie w swej enuncjacji tak  daleko, 

iż sta ran ia  te  nie ty lko u :e napotykały ua opo
zycję Polaków , ale znalazły  wśród nas  ̂naw et 
pew ien przychylny oddźw ięk. W czas je d n a k  
jeszcze zaw itał do Lwowa hr. SchOnborn, jak  
wiadomo reprezentan t w radzie  koronnej k lubu  
Hohenwrartow skiego i jego to przedstaw ieniom , 
iż m onarcha nie życzyłby  sobie koalicji, s k ła 
dającej się w yłącznie z k lubu  niemiecko liberał 
nego, k lubu  Ooronini’ego, K oła polskiego i Ru
sinów koalicyjnych, ja k  niemniej obaw a, że 
Niem cy w yrugow aw szy hr. H ohenw artba z k o a 
licji, poczęliby znowu zajm ować arogancką po
stawę, — zaw dzięczać należy, iż u k ład  między 
p, P lenerem , a Polakam? nie stan ą ł osta 
teczi.ie.

Sonn- und  M oniags Zeitung  ogłosiła list P 1 e- 
n e r  a do C l i l n m e t z k  y ’ego, w którym  skarży  
się na to, że iego daw ni przyjaciele party jn i mało 
robią dla zasad liberalnych i przez to osłabiają 
jego i W u rm b ran d ta  wpływ  w ministerstwie.

D zienniki wiedeńskie dowiadują się z kół 
parlam entarnych  o powołaniu do m inisterstw a 
w yznań i oświaty w charak te rze  radców  dw oru 
deputow anych S t i i r g k h a  i k S c h u k l i e g o .

Do Polit. Gorr. dono„£,ą z Rzym u, iż na 
czele świeżo przez papieża kreow anej apostoł
skiej p refek tu ry  d la  kolonj: ery tre jsk ie j zośtanie 
postawiony msgr. S o g a r o ,  obecny apostolski 
w ikarjusz dla ccn t-alnej A fryki. K ard y n a ł G a- 
1 i m b  e r  t i, k tóry  przez pewien czas nie by ł 
obecny w Rzym ie, zaraz po powrocie zos'a ł 
przy jęiy  p rzez papieża na  dłuższej audjencji. 
G łów ny t pjzedm iotem  rozmowy m iędzy Ojcem 
św. a kardynałem  m iały być obecne stosunki 
m iędzy W atykanem  a  rządem  włoskim

-fMŁ rtyir*°»s?V* A p m  rfci—r» oik w ććla
-a-,. ro sm a ity c ir  g rap  a n t i s e m i e k i e b
w Niem czech w jedną frakcją  pod wspóluem 
kierownictwem , doprow adziły do „tymczasowego 
porozum ienia". Z jednoczeni antisem ici w ystąpić 
m ają już podczas najbliższej sesji, jako  „niemic 
eka socjalna partja  reform y". A blw ard t będzie 
dopuszczony jako  „bospitant". N a wrspólnem po 
siedzeniu, k tó re  wyznaczone je st najpóźniej na 
pierwsze dnie października, zapadną ostateczne 
uchw ały. P rzed  ukonstytuow aniem  »ię nowego 
stronnict.wa pozostają w mocy dotychczasowe 
organizacje poszczególnych grup  antisem ickich.

D e le g a c j e  w s ^ ó lr .e
(Teleyramy Dziennika PoLkiego).

Budapeszt 18. września. P rzy  przyjęciu  człon
ków delegacyj odpowiedzią* cesarz na przem ó
w ienia obu prezydentów , ja k  n a s tę p u je : Z ape
w nienia uczuć wieruopoddańczj ch, k tó re  wraśnie 
usłyszałem  z ust p mów, napełniają mię szcze- 
rem  zadowoleniem i w /pow'adam  wam  za to 
serdeczne dzięki. S prawi/. nai żywe zadow ole
nie, iż ufuość, której dałem w yraz, gdy  d e leg a 
cie po raz  ostani były zebrane, w utrzym anie i 
skonsolidowanie europejskiego pokoju, znajduje 
dziś potw ierdzenie w bardziej U9pokojonem poło
żeniu państw  europejskich i bardzo przyjażne 
stosunki, jakie utrzym ujem y z w_3zystkiem i mo 
carstw am i, upraw niają do nadziei, i2 na przy- 
szłeść tak że  będziem y mogli poświęcić się bez 
przeszkody rozwojowi i krzewieniu dobrobytu  
naszych lodów. Zarów no jedtmk_pozostaje k on ie
czność i mój rząd uw aża to za sv ój obowiązek, aże
byśmy porówni z innemi mocarstwami nie pozwolili 
na  ż»,ai>ą przerw ę w ustawiczncm rozw ijaniu 
siły  zbrojnej m ouarchji. Projekty mojego zarzą
du wojny są odpowdednio do tego trzym ane 
w ram ach podanej delegacjom do wiadomości w 
roku pi zeszłym , a w zię te j,na flwagę na rok p rzy 
szły organizacyjnej progresji, przy ozem za  ood 
stawę w iię te  zostało sumienne uw zględnienie 
naszych finansowych stosunków

Bośnja i H ercogow ina będą też w r. 1895 
w możności w ydat .i swoje p l zupełnie z 
w łasnych dochodów Polec&j4c zb adanie p rzed ło 
żonych projektów  doświadczonemu patrjotyzm ow i
panów, liczę na to, iż iząd  >flJl Jad z iec ie  popie 
ruli waszem  pełnem  ufności w spółdziałaniem  i 
•witam panów ja k  najuprzejmiej

Mowa C li 1 u m  e t z k y ’eg° by ła  p-aw ie  zu
pełnie. bezbarw na

Po przedstaw ieniu d e le g a t ó w , cesarz rozm a
w iał praw ie z każdym  z nich. G ile dotychczas 
wiadomo — nic do tknął mon»rcba żadnego poli
tycznego tem atu. W o b e c  b ”- B a d e n i e g o  
w y r a z i ł  s z c z e g ó l n e  z e d o w o l e u i e  z 
p r z y j ę c i a  w G a l i c j i -

Buda-POiZt 17. września. R-omisja budże 
towa delegacji austrjaek iej rc zpoczę a dziś pod 
przew odniew em  hrabiego St*®18 a a B adeniego 
obrady nad  budżetem ministerstwa spraw  zag ra
ni ■ znych

R eferent tego działu Dum ba podniósł, że 
trójprzym ierze je s t niewzruszoną podstaw ą n a 
szej polityki zagranicznej, na czem zresztą  
niepotrzeba się rozwodzić: sZ€^ e  ̂ w °b &° wczo
rajszej przem owy cesarza. Mówca m a n a 
dzieję, źe tra k ta ty  handlowe, zaw arte  zaw arte  
z wschodnim i sąsiadam i a oso iwie potę- 
żnem państw em  rosyjskiem _Przyczyn ią  się 
1 akże do wzm ocnienia przyjacielskich stosun- 
kdw politycznych. Mówca obaw’w się, że osta
tnie w ypadki w B ułgarji, tamtejsze w alki stron 
niczc i osobiste mogą z a ta m o w a ć  dalszy rozwój 
tego 1 ra ju , prosi wiec m inistra srpaw zag ran i

cznych, aby  udzielił w  tej m ierz0 bliższydh w y
jaśnień, jako też ćo do Serbji.

M łodoczech P acak  w ykazyw ał, że Rosja 
je s t jedynym  przyjacielem  A ustrji, na  którego 
można się spuścić. Niechęe Czechów przeciw  
tió jprzym ierzu  je s t w yiazem  młodoes-eskiej epo- 
zycji, przeciw  K alnoky’emu nie ma bynajm niej 
zwróuonego ostrze. Mówca ubolewp, że budżet 
m inisterstw a spraw  zagranicznych łączą  z p o 
lity k ą  irói przy mierz a i zarzuca, że na hr. Kal- 
noŁy’ego tak że  spada wina na dzisiejsze w e
w nętrzne stosunki m onarch ji,. uwłaszcza za sy 
tuację  w C zechach, zaostrzoną skutkiem  zapro
w adzenia staną  wyjątkowego.

D elegaci hr. Żediwitz;, Russ i Lnpull w y
stąpili stanowczo przeciw  wywodom P acak a  i 
odm aw iali mu p raw a przem aw iania w imieniu 
narodu czeskiego

Po odpo-ytedzi P a c a k a  zab ra ł głos hr. Kal- 
noky. Mowa jego trw a ła  trz y  kw adranse.

Budapeszt 17. września. Podczas cercie de 
legacyjnego cesarz odszczególnił nadzw yczajnie 
delegatów  polskich. Po Badenim  przystąp ił do 
Chrzanowskiego i rz e k ł: ,/rA  werde den An-
fenthalt h> {W isien  zti den fchnenaien ReU eta- 
gen mcines Lebet?s zo th lena. Podobnie w yraził się 
wobec wielu inny«-h. Z Chlum etzkym  rozm awiał 
o podróży do Galicji i chwalił ,,den glat nzend' n 
E m p fa n g ’J. Do M łodoezecha S l a m y ,  k tóry  po
dróżował po Bośnji, by zebrać m aterjały  do k ry 
tyk i adm inistracji, rz e k ł:  „W ie lange waren stie 
n B o s n i e n a usłyszaw szy, że trzy  tygodnie, 

odrzekł z odcieniem iro n ji: „ Das Jiabm sie
schnell gemacht /“ — Z włoskimi delegatam i roz
m aw iał po włosliU i chw alił przyjęcie w Tyiolu. 
K iedy delegat B a z z a n e l l a  w yraził żal, że 
nam iestnik nie dopuścił burm istrzów  m iast w ło
skich do audjencji, cesarz w m ilczeniu odwrócił 
się od niego.

.Ûennika PoSsjciSyf.
KraKÓW 17. września. P rzy  odjeżdzie w rę

czono arcyksiężnie śliczne bukiety . A rcyksiężną 
serdecznie dziękow ała za to. N a peron p rzybyli 
d e ’egat L a s k o w s k i ,  kom endant korpusu  z ca 
łą  jeueralicią, prezydjum  Akadem ji um iejętności, 
d y rek to r policji, zastępca d y rek to ra  kolei p ań 
stwowych H  o r o s z k  i e w i c z. A rcyksięstw o se r
decznie dziękow ali za przyjęcie. N a polecenie 
arcyksięc ia  adał s\ę delcgał do prezyden ta  F r i e -  
d l i e i n a  i podziękow ał mu za piękne przyjęcie, 
szczególnie za ilum inację.

Łar CUt 17. września. A rcyksiążę K arol L u 
dw ik z żonę p rzyby ł tu ta j o godzinie 10. m inut 
55 rano. Na dw orcu kolei powitali gości nr. 
fiooiauowtt, jPoto<M&r tjgr. D ow ski w pięknym  
śtrpji: pol«Łjm.) B *ndeija  m alownicza w krako- 
ł-sk ich  stro jach włościańskich na 100 koniach 
otoczyła powozy, k tó re  ruszy ły  wśród en tuzja
stycznych okrzyków  licznie zgrom adzonej oko
licznej ludności. O godzinie 1. podano w zam ku 
obiad, uo którego zaproszono oprócz a rcyksię3tw a 
i świty, lir Augustów Potockich , hr. N atabę  
Potocką, hr. Józefa Potockiego hr. Antonich 
W odzickich, hr. E dw ardów  Chołoniewskich, hr. 
K oziebrodzkiego, pu łkow nika M orawetza, pod
pułkow nika Gisel, starostę M arynow sk.ego, dr. 
M ałachow skiego, pp. Szczerbińskiego i Ambrozie- 
w icza. O djazd do Lw ow a nastąpi c godzinie 
3. m 'nu t 44. po połudm u.

Mościsk ■. 17. września M ościska od strony 
Sądow ej-W iszni palą się

udapeszt 17. w rześnia. Cesarz odjechał dziś 
rano do N agy Maros na  m anew ry. M iasto tam 
tejsze przystrojono w spaniale na przyjęcie m o
narchy . A icyksiążij A lbrecht p rzyby ł tu  wczo
raj i udał się do W isegradu  W  nocy przybyli 
a ttaches wojskowi obcych m ocarstw  i udali się 
n a  pole manewrów.

- archi 17. września. B ism ark przyjm ował 
wczoraj w ycieczkę Niem ców z Poznańskiego i 
m iał do nich eałogodzinną mowę, w k tórej dzię
kow ał im za przybycie, będące dlań uznaniem  
jego w spółdziałauia około dzisiejszej budowy pań 
stw a niem ieckiego. Nowe stosunki dają silniej
szą rękojm ię przynależności W ielkiego księstw a 
Poznańskiego do Niemiec. N a 48 miljoLÓw Nieaa 
ców jest bowiem tylko 3 miljony PoiaYów, me 
mogą zatem być om czynnikiem  decydującym . 
W  dalszym toku objaśniał B ism ark polskie aspi 
racje z r. 1831 i 1848 i antagonizm  miedzy Po 
laKami a Niemcami, m ający swe źródło w sz la 
chcie polskiej i w duchowieństwie, w niższych 
bowiem w arstw ach narodu polskiego jest ten an 
tagonizm  mniejszy.

N astępnie r z e k ł  Bism ark, ż e  p o k o jo w e  Do

ż y c ie  obu  n a r o d o w o śc i j e s t  m o ż liw e , b y le b y  
ty ln o  n ie  b ) ło  s z la c h ty  p o lsk ie j  i d u c h o w ie ń s tw a  
k a to l ic k ie g o . Dowodem l e g o  Prusy  w s c h o d n ie ,  

g d z ie  nie m a  k s ię ż y  k a t o l ic k ic h  i S z lą s k ,  g d z ie  
p a n u je  p o k ó j d la te g o , ż e  n 'e  m a  s z la c h t y  p o l
s k ie j .  To t e ż  s z la c h t y  p o lsk ie j  u ie  należy po
p ie ra ć .

Mowę sw ą zakończył B ism ark temi słowy : 
„N a każdy sposób jed n e j rzeczy możemy się 
uczyć od Polaków, to jest silnej łączności m iędzy 
sobą. “

P etersburg  17. w rześnia. Prof. S a c h a r y n  
powołany został ponownie do Spały.

Paryż 17. września. W Tulonie zm arł kon 
tra d in irA  L e b o u r g e o i s .

Monachium 17 września. M onachijska A l ly . 
Ztg. donosi z w ielkiem  oburzeniem , że jeden  z 
polskich obyw ateli u rządził w tych dniach ob- : 
chód Kościuszkowski, na  k tórym  odezwał się do 
chłopów, że w czasach interregnum , jak ie  je s t ■ 
dzisiaj, właściwym królem  polskim , je s t prym as, ! 
którego też za pierwszego w ładcę  uw ażać i dziś ! 
uależy. Allg. Ztg. do denuncjacji tej łączy 
odezwę do rządu, aby  u k a ra ł tę „antipaństw ow ą 
i am idynastyczną" dem onstrację. I

Rzym 17. w rrześnia Papież przyjm ował
wczoraj d r u ż y n ę  pielgrzym ów z  T yrolu, s k ła 
dającą s ię  z  6 0  o só b .

> rzy j  r/ .a ll  do L w ó n a
dnia 17. wrze nia 1894 

UOTEL IŻORZlA. R. Cywiński z Telaczego. L lir 
St.irzeński n Podkauiionia E. Zobrzyeki z Pijarszezyzny. 
A. Zawisza A. Kier/.kiewioz z Królestwa Pul. B. Stecki z 
Nadycza S. Mroczkowski z Tarnopola. O. Selinell z Eirle- 
jówkt. P Górski z Krakowa. K. Siwicki z ( 'jeniawy R. 
br. Gotterburg z. W iednia. A. Krasauer, J. Valdin z 
Paryże

HOTEli Y IclO R lA . Ilr. Z. Sobańska z Tarnopola. 
W. Lechowska z. Warszawy M. Aąopsowicz z Ozernio- 
wtec. S Tworkowski z Kowynie. K W Joiins /. Krakowa 
J Reich z -Nowego Sa:Za. O. Sclnnelz z Bielska. Dr. 11. 
Binder z Bielska, c .  Danek z Kiakowa. H. Peieli /. 
Wadowic.

1IGTEL IMPERIAL E. ha Furehgrade z Belgji. Z. 
br Romer H. lir. Wiśniewski z Krakowa M. kr. Poniń- 
ska z Poznania. A. br. AdlersDld z Mostów. A F br. 
Rigler z Czerniowiee. W. Gorstraan z Krosna. A. Poso- 
ohowski. M. Bajewski z Sambora. K. Geringer z Milowie. 
A. Zarzycki z Warszawy.

GRAND HOTEL. Br. dr k . Horoeh z Wiednia. Hr. 
B ogoszora z Rzemienia. S. Sahnepp z Wiednia. B. Sfcfa- 
dowski. J. Składowski z Królestwa Pol. J. S linirch z 
Czerniowiee. J. Kicn. W. Braun z Jaworzna J. Sehobbot 
z Mościsk. B. Fluck z Rzeszowa. T. Mazur z Poznania. 
S Kontz z Wiednia. W. Haszr-zyo z Przemyśla. C Wes- 
sely z Czerniowiee F. Stopezy/.ski z HalJszezyn< A. 
Blou z Tryestn. Dr. E Kornfeld z Wiednia. C. Plewiński 
z Bukowiny.

N A D E S Ł A N E

U S C . J O N A S Z
ODM BANKOW Y i  KANTOR WYMIANY

we Lwowie, ulica Jagiellońska 1. 3.
k n p n j e  1 s p r z e d a j e  w e z e lb l e  p a p ie u p  
w a r to ś c io w e  i m o n e t y  p o  i i ^ d o k ł - d n l e j  

t z y n t  m u r s ł e  Am e a i i j  m

O  M  E  S  Y
u o  n s z j s t h t d r  c i ą g n i e ń  

u b e z p i e c z e n i e  
1«,B w  o d  s t r a t  p n i o z  i « > lo b o w a a 7e  a l  p a r l .

Zlecenia z prowincji wykonuje bez doliczenia jakiej
kolwiek prowizji.

Z m ion a  m ieszkan ia .
r. A. fi o ń k a

lo J ta r iŁ -d  e n t y s t a
mieszka obecn.e pizJ  nlioy Kopernuza nr. 1, w domu Wgo 

Mikolascba I. piętro.

4 0 1

piętro.
ordynuje j o d o m '  * y « ł i w y  od 8. do 1. j od 

3. do 6.

Specjalista chorób skórnych i wenerycznych

Br. Stanisław Sochanik
oraiyr.nje p\ B jrn irdyńsil 1. 15

od I I — 12 i od 3— 5. 1012 1—?

Dr. med. K Feuerstein
były hospitant klinik proń KraiTt-Ebinga i prof Ssriiinpla 
1912 lekarz ehorób układu nerwowego. 1—3

Mieszka obecnie ulica Batorego 1. 30. Ord. 2 ‘ , —4

Z m ia n a  pom ieszkania .
H a r j a n  L i s o w s k i

le k a r z  - d e n ty sta ,
mieszlca obecnie p rzy  ulicy Akaaen.icJ.iej l. 10 

w nowym domu Wgo Grossa. i — ?1466

Kwartet wystawowy z Oinca^o
( Wiedeńska muzyka ludowa) 

ze swenu uagrodzonemi śpiewami i jodlerami

B ra d y , K o h lh o fe r
artystyczne gwizdanie F i a k e r (s M i s t v i e e, h e r 1) 

codziennie w restauracji Wystawy

Z o g lm a n n  i O lb r ic h .
Wstęp wolny. — Początek o 7. gode. wieczorem.

O L n l ls t al)r Teodor Bałłaban
b. s asystent i lekarz na klinice prof. Borysiekiewieza 

w Gracu, po kilkoietniej praktyce specjalnej, ordynuje
w chorobach i operacjach ocznych p rzy  ulicy 

Wałowej l. 7.
Od godziny 10. do 12. przed poł i od 3 do 5. popołudniu 
1066 D.a ubogich hczpłamie od 9. do 10. rano. 1—?

Sje jaiista U  Truci i racrycud

Dr, Eazim. PodlewsM
były le&arz prakt. na klinice proi. Fourniera w Paryżu 

i Lass ira w Berlinie.

Ordynuje od 11. do 12. 1 od 3. do 5.

u l .  C h o r ą ż c z y z u y  1 .  1 3 .

D e n t y s t a
»S szech na.i» lekarskich

Dr. Bcguinił Bieńkowski
po ukończeniu speojai 'ych studjów w instytucie odontolo- 
gicicyia w Berlinie i odbyciu podróży naukowych do 

H alli nad Saaią i Lipska
o rd yn u je  od 9. do 1, i  od 3. do 6.

u l i c a  “T r z e c i e g o  M i a j a
dom dawniej Tenuera 

1121 lub u lic a  K o śe iu a c k f i. •  1 ?

P rzsd o s ta tn i  tydz ień  /
6 0 .0 0 9  ił .  wynosi główna wygrana lwo

wskiej locerji wystawowej Zwracamy uwagę na
szych szanownych czytelników nu to że ciągnie
nie już dnia 27. września się odbędzie.

Wyższe ta języka i literatiry fmkiej
Anion •n aotwiera z d iem I. października 1894 roku 

R iw i t  » a  G s H P u r s  t a .
Zapisywać si ę można im kursa, jakoteż na lekcje 

pr.\watne eod lennie miedzy 2. a 5. godzina, w mieszkaniu 
prelegentki przy ulicy Ossolińskiej I U

śniadania, podwieczorki i kolacje z im n e i  c i
oraz irrn f- z dobroci Piwo piikteńskii poleca HuNDEL DKLIKATEdÓW

p > T .
• óg Ak»dcu.ii k. ■ G-or%r

1

V*-) •ty -#  a #



D Z T fcm K  POLSKI « dnia 18. Wrześni* 19M E

Drobne ogłoszenia.
d o n ie s ie n ia  ro z m a ite

po 1 '/, centa od wyrazu.

^ p t e b a  w  U l a n o w i e  poszukuje
i  Heznia ju i pr»k yknjącego lub pom o

cnik#. ^08

lida 2 im  i i
wydelikaca, wygładza i znakomicie  

oczyszeza skórę.
C E N A :  B O  c l-  

Łabor. chemiczna 
A .  P O K O B I E G ^

m a g str a  f .r m a ; i 
Ł - '  I w ,  n i .  f f u ł e w a  1 5

W i e ń c e  i latarnie grobowe. Wanny, 
kanapki, bidety, parnie peleca prs-'  -----r - . ,   -J » J  r “ r * -

e  piwni a blacharska Z. Gośeiski, Lwów, 
§  Kopernika 7. 708
m ___________
r  r .n  eherehe unc bm ue frangalae pour  
= U  deox enfants de 7 et 9 ans. Pańska
o No 1 fi. 2 ótage. 71

N s n  z y c l e U b a  A g e n c j a  H eleny  
z Jordanów B icrnaek:ej, D lcg o sza

718

Ę k * fu ? * n i  1 chlubnem i św iadectwam i
i_i i'os;adajioy 90 le tn ią  praktykę i z 

i  upr-iwa chm ielu  dokładnie obznajomiony 
posz'«ki‘ifl V°s ' fetory z&rłiz o b jic  

b m- że. A d res: J- T . poste rest. Kamionko 
I s rpm itowo. 716

Su a t e n m n t  lub B « j » t e n t  f A r  
m o r j l ,  znajdzie natychm iast umie

srozenie w droguerji pod „K otwicą 
Hotel W arszawski Lwów. 7 i0

Zielny toresnoulBst bacŁalter
i b ieg ły  w języka niem ieck im  i polskim , 

jeden zupełnie ?bznajom iony z k c  respondencją i bu obal
F o r t e p i a n y  d w a ,  jeden terją "handlow ą, z n a p z ie  um ieszczen ie

IlOWy Z fab ry k i -FrltZ^j drU £l p  j w qłr^a.rł*ia fa rb  i nafftriAMiW T.&nnnlłl.n.
grany Werna z W iednia zaraz do spr
dania ul. T eatralna 10.

D°«
w sk ładzie farb i m fe r ja łó w  L e o p o ld u  

, . ,5 ' T d t y ń s k ie g o , we L w ow ie, w Grand 
■ H otelu. O f e r t y  t y l k o  u s t n e ;  Da pi -

,  r o z s z e r z a n i a  r n o n s ó i r  tj “ ie M zie s i«
o g ł o s z e ń  handlowc-przemyslowych^

* .. . „ i -  .. _ —   ^ n TT 1T  '*•* C m '___ ___ ___________ __________ ________________ _______(koncesjonowana ajencja K .  K o n e -  
n io w a k ie y o )  we Lwowie przyjmu e 
zle. enia firm i ogłasza takowe po m ż ! i -  
v ; e  najn iższych cenach we w szelk ich  
żądanych dzienuikaeh. A dres: „ Ia ip i€ ssa “j 
we Lwowie.

rWielka Lwowska Loterja Wystawowa
G ł ó w n e  w y g r a n e

Ostatni miesiąc.

I Zł. 1 Zł. Zł.
w  g o t ó w c e  z potrąceniem  tylko 10°/o- Lwow skie L osy W ystaw owe po 1 z ł 
LO SY poleca: Sehelleuberg i K reyscr, dom bankowy Gustaw M aks, d^m 

bankowy. Jakób Stroh, dom bankowy. lrfiO 1 f

H unziioriiit u  A rkiiw jnch
ŚRODEK DOGODNY, PEWNY, SIENIE ODPROWADZAJĄCY NA ZEWNĄTRZ 

NIEZBĘDNY W KADŹDYM DOMUł »ł i :h w ....
Dla uniknienia fałszerstw  w ym agać w łasnoręczny podpis 
r ko lo ru  czerwonego n a  każtlem  pudelku i n a  arkuszach . 

Z n a jd u je  s ię  n’e w s z y s tk ic h  a p te k a ch .
Skład główny : w  P a r y ż u .  18-1 . A t ^ - . j c  V l r t o r i a

fGBiłe nt inny lllesi j Ps«s i Zyt? ysie»

Osoba inteligentna
bard/o dobrze to leco n a . m ogąca złożyć handel z -la łn y  «• e Lwowi-+. plac K ap.-

az korzystną t"1*^ l - "

■ n D i n o c n l h ^  g i i s p o d c r c z t e ;  * —
i :,t tnego. < brnaism ionego t większt-m  
?o«-p?darstwŁ-ii. r, porządnego domu, p«- 
s-rukuje -arząd lob" Romanów. P odania  
•>i*nwezlędnione zostaną b0* odpow iedzi, 
p ;zta Rbmanew.

i  U  W S?J-: v..
- r a  poszukuj s ię : Kupiec, 

.i, zdolny pracownik, mo- 
ż iw e z .1 ■■ fłchow ego lub też ko- 
izeanego, ćc-lfy  i pewny rachm istrz, 
również ’v 4 ? k:ego d cg lą d liw y , znaj- 
d- e u m ieszczcu r. W arunek: NiepffszTa- 
k-o.yany i ucz;i><y eharakter. O ferty pod 
adres ;m : M -gazynier 1894* poste rest..

i ’ .000 zł. kaucji, znajdzie zaraz korzystną
. — — - i posadę.

m  i  _  „  j „  •  . | r i B l i ż s z e j  w iadom ości udzieli L e o -
5 1  i e e z k a a l a  1 f e K I « p v p „ i , |  Ł ł t y s i s k f ,  Lwów , Grand Hotel

po 1 cencie od wyrazu. j w godzina eh między 1. & 3.

poleci najtaniej

Piotr Chriiastowski
i  <- e C w o w ia , p ląs  
!naprzeciw Katedry).

W a ł e c z k i ,
K  i  t .

Gips do zaop-tryw aria  okien,
i pole a taniej j ,k w szędzie

 ______________________________  u  ̂  .........  l A L O J K Y  H i K N E
i t e r y  p o k o j e  z p rzyn a ltźy to śo ism i1 , LW ÓW .
na drągiem  piętrze, ul ca Kraszew- s t a c j a  k o le j o w a  i  p o c z t a  Z o  . k i  w

,-»r» < 0 *3 J 1 'ł

w doborowych gatunkach, sprzedaje 
Zarząd dóbr Juliana Br. Brunickieog 

w SLzałkbwie, *. Stryj.

P a l m y !

|  r t y  p o k o j e  z Drzynależytośeiam i 
l  w parterze, u]‘ca D łogosza 8. 701

Z n ik ą d  O ó b r  Z a m e c z e k

Latanje, Coiypha, Phoeniksy, Cha- 
mareopsy, Kentie, Arecea, Oracaeny 
AletriS i wiele innych dekoracyjnych 
roślin poioea jak najtaniej Zan&ii 
ogrodu pałacowego w Kamionce 
1913 Strumiłowej. i - i<

skiego, 33. 8przed->j9 1904 t - 3

O o k O J  o s o b n y  z wiktem  lub bez G ' R n h f l . i  l O Z D ł o d O W Y C t l
1  d la  jednego  r a r a  lu b  p a n i do w y-| w  f  - J"  J i “  “  Tm kl

własnego ehowu f.o crygiaaluym  lm por- sn 
tow&Dym buhaju r»?y „Szw ycer4 i a s j-  ^ ^

głów ny urzTd°pIeztówy Lwów. 707 I do w ynajęcia. 717

najęcia zsraz ul T eatra łaa  10
. towanym butuju ra?y „ozw ycer- i nsj-

U l i c a  G o s l e a s h i e i f o  4 .  je st pokój j p . /e j mjei-zne;, krajowej rasy krowach, 
umeblowany z op iłem  i usługą zaraz, ceny umiarkowano. s§;M

' i

M i dło królewskie 
Thridace

Mydło
Veloutine

fe#-

R n e h  p o c i ą g ó w  k o l e j o w y c h  |

według zegaru lwowskiogo, ważny z dniem  1 > u » J _______ ______

I g s
i i i

NIEPORÓWNANIE WYŻSZE NAD WSZELKIE INNE
MYDŁA

Do Lwowa przychodzą:
Z ii: ak wa (Berlina. W rocław ia, W i9dnia)

Z C  abó ^ki Zakopanego) p n s*  Przem yśl, 
Rzeszów lub Taruów . . . . . .  • •

Z Chabówki (Zakopanego) przoz R zeszo ił
lub T a r n ó w ......................................   • f  • *

Z Chabówki (Zakopanogo) przez Stryj . 
Z Mu< yny - K ryuicy , Z eg iestew e przez

T iraów  . . • • • • .................................... *
Z M uszyn y-K ryn !ny z,egie»tow e przez  

Rzejzów lub farnów  . . . • • • • ■ • 
Z  Muszyujr - K ryniny , 2as*. estuwa prze 

Tarnów (od 1/, do w łączn ie 30/,) . 
i  Mez5 - Laborez, Szoiawnegc • K ulazznego

przez przem yśl 
zia i T a r7, Nadbrzezia i Tarnobrzegu . . . - • ; *

1 P od w o łcczrsk  * Brodów (nŁ dw. gło u j)  
-  u.j.j.wołoczysz i ld rn ió w  ( ta  dvz. PodzaiB.)
/  5n. ;-iwy  ..............................| ■
7. ki;nj")i': Jg* ...................  ...................
Z Rac !»!*«■• • • _• : • * ■ • .......................
Z L^ri\Li3*2*Aiii U. 1 (>/.Ud)B8» ■ ♦ *
2  N ow ceiclicy ■ • ; • ‘ ’
Ze Błobndy rucg !rskic.j kopku* • •
Ti ^usiatyn* prsez 3 a li« z  . . .
Z  izorrk 1 wa prze.: H a l i c z ...................
Y  U n iysiaw ia przez ...................

Poeiągi
pospieszne

3-08

3 0 3

•I

3-48 
3-34 

1 0 - 1 6  
1 0 * 1 6  
i i )  l f t  
i. O-16

:1»»*16 
r ( f ‘l  6

*' i ■■ 
0

v y .:* r iV ^ z:o , MiazkoP?4s.
lihyrnWi! ’ 5>nKiaiSCW«, |

IMtM • • • ■ ■ ' j
■f. ^ry .i i • io lrgo • ■ • - ' * ‘
Ź S k -lo . Cu. r .r .a  i S tan isław ow a przez :

... r-iii 101. do w łączn ie W B  ■ 1

'ilu  Lw:■’ o d c h o d z ą : i
■Nmirtsria, G eflfca)

6-44
668
6-51

D-. •.•.iabówk;'' przez T arnów
i '1 P..',£S J w .................................... • • ■ *

i)s  C  kbówiii ęZ.Ąopanego) przez R zeszów
ino Prz r a y ś i ...................................  *. * ‘

n a Ci.tbówki (Zakopanego: przez S tr y j .  .
L»,. /i iszTny - K rynicy, uegieBtowa przez

r hcuow lob  R z e s z ó w .................................
On Maszyn;, - Krynicy Ż egiestow a prze.

Tarnów (od 1 /, do w łączn ie du/,) . . .
Do M uszyny-K rynicy, Ż egiestow a przez

T a rn ó w ......................... *  *. ’ ..........................
Do M uszyny - K ryuicy, Żegiesi owa przez

Do aJ z^-Lzb r o z ,  “ zo/aw nogo, K ulasiuegn
przez P r z e m y ś l ..............................................

Co Uadbrzezia i T areobrzege . . . • •
Iio Podwcłoczysk I Brodów (z dw. główn.) 
i) i, Podwołoczyek i Brodów (z  dw. Podzam.)
i!o  .................................................
l);i Bnt-zacza prsez H a l i c z .................................
Dc Pueiatyna przoz H alicz  .......................
Do S/obod; rongurakiej kopalni . . . .

ę: oV.'0::ić f i w .........................................  * •
j j ł - r !.oa --tb u  U- 9- 1 C z u d y l i a ...................
ćl: RH.iCSVi0ł«..............................................  ■ ■
Oo K im ^olunga.........................................
J)« S o k a l a ................................................................
Do  .......................; \ .........................

8
^ k o  c I  Peszru i Obyrowa prze, Stryj)

Do Stanisław ow a, D o lin y , Bolechowa przez

Do Skolego I CLyrowa prrez 8tiyj . . . .

Do a ^ b en ć  ^ ' ( o f  10/, d o ^ w ł ą a ^  m )
Do Brzichowieo (od 12|, aż do odwołań a; -
Do Zimnej wody lod  Ż/. a* do o«woł.) ’ -

iO

661

6 5 1
6-51
6-51
661

6 01 
6-ui

6-01

6 0 1

10*05 
w 46

i .6 - 4 6
i 6 * ł6

10-46

1 6 * 4 6

1 0 * 4 6
3 3 0
3-32

P o c i ą g i
osobowe

9'36i 6 * 4 6  6* 5 6
9 sfe - 6*36

9-10

9-36

9*3d

9-46 
9-21 
6 13 
8-13
8 Wr —

6 * 4 6
6 * 3 1

6 65 
1 0 3

:?:l 3 j _  
8 13

) Tp3 
3 38 1 S  4 6

5-2i
o-ż :6 24

-w'i' 
6  31

2-88 -

6 - » 7  —

10-26

5*66

5*86
1016
10-40
10-51

10 61

10-51

9*66
9-56
6 1 6

6 1 6

* 3  4 6

II - ! '

U l i
7*46

7*46

1 0 6 0
1 1 *8 »

3-31 
3-31

3 3
7-81

10 36

10 26 
10 26 

3-41 
10 26 

4-06 —
4 - t ó ~

6*36

k w o t y  3 0 0 0  r t .  , , j
'n a  hipotekę w iększej realności m ie jsk ie , ^  

tnż po kasie oszczędności, za op łatą  um iar
kowanego procentu i zwrot m po ia U ch  
czterech. —  B liższa  wiadom ość w kanee- 
l*rji sd nekata  dr. Syd. Friedberga w D ę
bicy i  podaniem żądanej stopy procentowe .

T I O Ł E f
i

R O S Y J S K Ą  H E R B A T Ę  K A R A  W A N O  W Ą
w oryginalnem  opakowaniu 

s e r g j u s z a  W a s i l e w i c z a  P e r ł o w a  w  M o s k w i e
opaftowaną pod nadzorem cos. ros. władzy ołowej 

9 °  e e n a e n  m o s d ł l e w s i f e t e h ,  począw szy od z ł. i'8 0  aż do z ł. 10"40 
, ,  z i  łbnt rosyjski — poleca :

S Z A B L O  W  S  K  I
we Lwowie, ulica Trybunalska liczba I.

Cenniki gra tis i franco. Opakowanie bezpłatne. Zamówienia przynajmniej 
____________________ na 3 funty od>yi>a,v fran30 1077 i _ i 4

2 rłate 
13 srebrnych  

m edali W
9 dyplomów  
honorowy eh 
1 uznania

Kwizdy
K orr-eu b u rsk i p r o s z e k  do khnuy b 5 d ła

óla  fconi, bj d ła r o g i tego i i ; _H7 j — 8 
Ctu-i ’/, pudeifca 70 et., ’/, pu-ii-łka 3-5 et.

Od lat 4 0  w bardzo i  lu stajniach w uż„._  .. - .»  „ „«.,c'u wypadkach niechęci da ie -u ,
złego trawienia, poprawieniu mleczności i pomnożeniu wydajncści krów.

S k ład  g łó w n y  :
F r a n z .  j o h .  K i s i l d o

e. k. aurtr. i kroi. l-umnńdk do
stawca Da dworny

apteka okręgowa

W KOiiieuljnrm r?oa W;e-flMem.

nale/y  uw .iz.ć  
>a m v kę cehm  ną 
i ź ,daó w y ro ź iie  

K w i z o y 
Krrneaburskiego 

p:oczku iio 
k a m y  1 yóła

Prawdz wy 
do naby ■ a e 

w szystkich apte- i 
kach i d-o- 

gnerjach  
Austro-W -. g i « f ^ !

■

C. k . uprzyw ilejow ana

rafioerja Mtusn, fejryli rama, Meróy i eetn.
Jnjuaa M̂ oiassli t Nastapfiffff wb Lwowie

123*9

k / i
r * '

łi

S p e c j a l n o ś ć

oa wystawie pod względem jakości 
i taniości.

Kawiarnia Ważnego

7*13

zaprowadziła z dniem  dzisiejszym  dla  
szanownej pu bliczuości sprzedaż wybor
nej k iełbasy gorącej, oraz wystawowego  

piwa okocim skiego na szklanki. 
C e u a  g o r ą c e j  k i e ł b a s y  1 5  e t  

z K H pnatą 8A c t .

. 4

7*11

7 * 1 5

7 * a i
7 * 3 !

7*a i

7*81

i i - o e

1 1 * 6 6
11*06

1 1 * 6 6

7  46  

7  4 6

.ii m
pniłu g  najnowszych

modeli paryskich
puleca

m a g a z y n  m ć d

usf leisiii: nr
we Lwowie 

u l .  W a ł o w a  6 .

ki j

f w a o a .  G; dżiny: drak-ywaŁ

II. T
j o -V o:

l in s te n r l c z c io n k a m i  ozasczają  por> 
ca gidziay. A "wieczór do gcłl.zuiy > m inut 5» rw o . 
ct b l a r M  im ^ r m u s - T i ^ e k n  c- k' A u8% ,$ elih-iia 1. 3 (H ot G Im )ori:v‘) -iprzedaż b.letów strefowych, O jręh*'-.

z etiw i»*ujeh ( e s ^ ó w  Jo i i r j y ,  toryf i rozkładów jazdy w forma 
•r. l ,D v m ,rje w sprawach taryfowych ) przewozowych.

j ^ s u n d o l  h e r h s  t y  c M A s k o  - i ‘3 8 S ’i 3 ^ e 3

o  M  U N  D Ą  R l ł f i D  Is A .
_v's Lvcoais, plac ?3arjackl IO -9 - 1

poloi-a r.!.ji<*?s«

h e r b a t ę  k
zbioru m

CocS® • '■* ^

u i j

H m i a U o vv ic i e 5

Ku as fasolowy surowy i ̂ ystaiizowaa?
Wapno karbolowe. 

Siarczan żelaza i t. p.
poleca najtaniej

Lt opola Lityński

¥■ 
f t3li

poświadczone przez znakomitości lekarskie i uznane 
za najlepsze przez użycie od pół wieku.

MYDŁA te  mają w łasność nadawania pow łoce ciała

BIAŁOŚCI. JĘDRNOŚCI i DELIKATNOŚĆ!
W p r o f y  " P e r f u m e r y j n e  d o m u  , _?

" V  X  O  X_. E  T
Fabrykant perfum  29, Boulevard des Italiens w Paryżu. 

Dostać, można w głównych m iasta-h  całego świata.

U N I K A Ć  F A Ł S Z E R S T W .

«
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fi T-

•*.* 
A -

.: .sć1

W
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'ta

*<
&

g
ts

j P r m a j u n  c h o  e r z e  i  e p t A e t n i o m l

A N G I E L S K I E  P A T E N T O W A N E  1

i* 1 ) 0  U O D Y
eanomocą kompozycji węglancj oczyszczają i  destylu ją  wodę do 
picia usuw ając męty, m ikroby i  s t r u ż k i  F iltr y  te jedynie p r a w 
dziwe i  skuteczne systemu r B  tJ N li  I N  u  A “ są w rozm aitych  
wielkościach i naczyniach do nabycia we 1 wowie w yłącznie tylko

w  handlu

s,
s

NŁ>''NJ
e t

'ta

L w ó w ,  G r a n d  H o t e l .
Zwrao# się uw »gę, i i  firma ta knpui «  
deainfekcję całym i w agonauii, m oie  tc l  
1696 a sprzedawać najtaniej. 1 ~  '

<a
s.

rC>
O

' e

Na wystawie krajowe 
w  p a w i l o n i e

KAZIMIERZA LEWICKIE60
(główny skład porcelany, szkca itp .)  

t v e  L i V O i v i e ,  p r  y  u l i c y  T r y b u n a l s k i e j .
</) J * \ l t e r  w ę g lo w y  z  w ę b e m  g u m o w y m  

z a a t o s o u  a n y  d o  r .a & d e g o  n a c z y n i a  o t w a r t e g o  
9 5  c t ' , .1 5 5 ,  2  2 5 ,  4 1 0 ,  t i t iO ,  R ó O
( w e d łu g  w ie l k o ś c i ).

lt) l  i l t e r  s s k l a n n y  z  f l a s z k ą  z l r .  2  , V

c )  F . l t e r  k a m io n k o  u  y  z l r .  1 0 '( iO ,  1 5  8 0 .  
2 1  8 0 ,  2 G - 2 0

d ) F i l i e r  ż e la z n y  e m a l i o w a n y  d o  t t a z a e j  
f l a s z k i  z l r .  4  8 5 ,  5 '7 0 .  « h«

e) F d t e r  w i a d e r k o w y  * ™ a I ł o w a n y  ~ b e 
c z u ł k ą  k a m io n k o w ą  z l r .  i °  O O i  t ^ u

f )  F i l t e r  k i e s z o n k o w y  p o d r ó ż n y  ( w  p u  
s z c e ) z l r .  2 ‘ 9 0 .

./)  O s o b n o  d o  n a b y c i a  s a m e  t r ę  i l e  
d o  k a ż d e g o  r o d z a j u  i  w ie k o ś e i  f l l t r u  — ' 7 0 ,  
— 8 5 ,  1  0 5 , 1 9 5 ,  2  5 5 .

Patentow ane filtry  systemu  *B u h rin g a u są na jpraktyczn ie j
szym  i  najskuteczniejszym  środkiem  ochronnym przeciw  wszelkiego 
rodzaju dolegliwościom żołądkowym  i  rozm aitym  chorobom eakeunyiY^

j a ^ ó b  S p r e c h s r  i  S p ó ł k a
p o l e c a  *-

n ą lp r z e d n ie j s z r  r o z o l ia y ,  l i k i e r y ,  s ł a w n e  w ó d k i  p o ls k ie ,  s t a r ą  \  
s t a r k ę ,  r u m y  k r a j o w e ,  jtk o  też i zagrań iczu e, C o g n a c ,  Ś l iw o -  i

w ic ę  i  t. d .  f
Jedyna fabryka w kraj a, wyrabiająca bezwonny SPIRYTUS %*

ALKOHOL ABSOLUTNY
I00/ouo do c e ló w  leczniczych

®kł>df miastai lwows : h handlu Riedln, filao
, prxV „i. Ksporoika I, 9 i w głównym układzie wsód nunuralnywli wBU j j,||a(4| w| Karola ludwika £9.

D o  b  a j b l i ż s i  y c k  c ią g H fe A
polecamy po najtańszym kursie za gotówkę, rłbo  t&Ź na ra ty  

aiiebjęnzne wszystkie losy, a mianowicie ;

4% p ?  * p ? s i  f i i i i i i i  ( t e ł ; #
C ą g iio n ie l. piżJziernika. — Główna wygrana 2ł. 100.000.

PROM ESY na te losy po zł. 2 50.
Kupujemy i sprzedajemy |isxy zaste.wne, akcjo pr!orytt ty 

w ogóle Wszystkie pdple y wartościowe po nRjprzystępntBjszych 
cenach. . . . . .

Zlecenia z prowin *)i uskuteczniamy bez dollczoo^ ja*ci©j- 
k-Jwiok prowizji. 130fi 1 ?

T o w a r z T S t w o  \  l a s ł f i r a  w y m i a m

■ B B I M  i kiłeybeM
we Lwów*" ulać H?dick> liczba I.

•: f i  i  7
-v l ,  h , . h

Ogłoszenie konkursu.

możoa s ę przokODać o dobro u  praw 
d/iw ej starej ż ftn ej wól ki  bez >.ukru 

i bez aDyżu

j:-knteż i o najU pszym  hulionia w Ga
licji % fabryki Z  8 s> lts « W * h ł* -S «  

tr. K -y-ow icacn. 179ii l —l

*/Souohor.j o z .i - 1 • y
„ zbiór ioć ° ' - i

KayMW czacr.'- *
Me<«nge de l-nc-i 4 
Wytlewki herba

ciane l'3 t‘
Wyulewkl a»:lep- 

«-,ycŁ herbat . . 1"60

i
i i V

A,
o smaku czystym i  aroLaat'-.can

ta fri '
w -J IM U A *  ^£.J!D IW X U  Ł -SI o n i  a - . ,* --------

które roiojH  franko tp  aconf 
każdej jrwji pocztowej i ’/, ten-" 'r

w worecibu:
P ortorleo ........................    i,. ,
Ccb» grabo cUiclau. - f go .
Oerloo fietena - - - lo-— .

.  pracdnla io-ii; .
* .  grub. .Urn. 10-15 r
" .  perłowa 1“ 7S .

Mole. .r.b:ks aromat. 10-75 .
Jawa aloła 10-76

 O p a k o w a n ia  u le  ił«*F a?6*
Zomówioniu z prowinoji w ysylu odwrotną poczt

Tektury do krycia dachów,
Pły^y 'zolacyjno, ,
M s i  terowa, Ter gazowy, Ter: 

drzewny, Smoła asfaltowa, 
Szczotsi i pędzi a do smarowali a, 
Gwozdzie do tektur, (dachów) 
Cement, Gips
Carbolin um, Antimerulion,
Wapno hydrauliczne,
Farby fasadowe i t p i t . p

poleca

p i n  Hlliei1
"  Lwów, Rynek 38.

Magistrat miasta Tarnopola rozpisuje ainiejąwem konkurF na po
sadę koneepisty Magistratu.

Do posady tej przywiązana jest płaca 900 zł. rocznie, dodatek 
aktywaluy 100 zł. i 3 pięeiolecia po 100 zł . . .  . .

K andydaci ubiegający się o tę posadę, winni posiadać znajomość 
języków krajowych i języka niemieckiego, wykazać, że nie przekro
czyli 40 roku życia i że posiadają oby watelstwo austrjackie.

Ponadto w ym agane są ukończone studja jurydyczne złożone z do- 
brym  skutkiem  3 egzam ina p r a w n i c z o  adm inistracyjno, tU( ^ież jed no  
roczna praktyka, przy rządowej lub a u t o n o m i c z n e j  s użbie aum inistra-
cyjnej. . . ■ 1*^*

Posada pow yższa nadaną zostanie prow izorycznie z prawem  do 
em erytury i stab ilizacji po rocznej nienagannej służbie.

Podania udokumentowa,ne wnosić należy do końca października 
b. r. do Magistratu miasta Tarnopola.

Tarnopol, dnia 12. września 1894.

P o h o r e c k i .

S ąłicy p B  B aak  KredTtowjlt
!J«*'

począw»s| od dnia L „Lutego 1890 r.

Asygnaty kasowe
■ sm
m
m

Oi
?, 3 0  d n io w e m  w f p o w ie d a e u io m  i

I.WJ

rd
i ii

ll Asygnaty kasowe |
Iz 8  <0iio)vem  w y p o w ie d z e n ie m ,

Mi wszystkie zaś znajdujące się w obiega 4 Y /0 A s y g n a t y  
i i! k & s W ś )  a ^0 d n io w e m  wypowiedzeniem oprocentowane A

\  będ? p o c z ą w s z y  o d  d n ia  1. M a j a  1 8 9 0  r  p o  ł  /a
z 30 d m o w e m  term m eiD  w y p o w ie d z e n ia . ^

%  L w ó w , d u ia  3 1 . S ty c z n ia  1 8 9 0 .
I T ,J

1181

Dyrekcja.7-fir*
Przedruk nie będzie pł*eony.

F y d a w o a .  Jóaef L a sk o w & io U
7GJ .. J55T fum ™T*ki, S3J » Uq« ««>rW-WaJ. Z Druk««i .Dtóomto Fobkiego**. H mwdem


